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Gandhi . .. . . 
więzieniu. 'W 

Dalsze represje władz angielskich. - Rozwiązanie wszystkich 
narodowych organizacyj hinduskich. 

LONDYN. 6. 1. (PAT) Do dyspo
zycii Gandhiego władze więzienne, 
kt6re obchodzą sill z nim jaknajuprzej
miej oddano klIkI!. cel w CZIlści wj~zie
nia zarezerwowanej dla przestępców 
europejdkich. Cliła Gandbiego jest sta
ranme umeblowana. Prawdopodobnie 
wkrótce Gandhi będzie miał jut swoje 
własne kozy i hindusa odnośnej ka· 
ijty. któryby się niemi opiekował. -------,---
Ostry kurs przeciw komu

nistom w Niemczech. 
BERLIN, 6.1. (PAT) Prezydent re-

o gencji w Kolonji wydał szereg zarz'łdzeń 
policyjnych mających na celu zwalcza
nie akcji sabotatowej komunistów. 

Poprawa stanu zdrowia 
min. Maginota. 

PARY t, 6. l. (PAT) W stanie zdro' 
wia ministra wojny Maginota, którego 
choroba przybrała w poniedziałek groźne 
rozmiary, nastIlpiło słabe polepszenie. 

Turnee koncertowe Pade
rewskiego. 

NOWY-YORK, 6. I. (PAT) Pade' 
rewski przybył do N. Yorku na pokła' 
dzie parowca ,Olimpic· na S-miesięcz
ne turnee koncertowe. Na przystani 
powitał go konsul generalny RzpItej 
oraz delegacje wszystkich polskich or' 
ganizacyj nowojorskich. 

Oflal'Y czal'neJ 
.śmiel'ci. 

KATOWICE, 6. I. (PAT). Prace nad 
wydobyciem zasypanych górników na 
kopalni Karsten Zentrum w Bytomiu 
prowadzone SIł w dalszym ciągu pod 
kierownictwem władz górniczych z 
Wrocławia, dotychczas jednakże bez 
rezultatu. Akcję ratunkową utrudniajll 
powtarzajllce się cillgłe mniejsze 
wstrzllsy. 

Zamieszki 
w HlszpanJI. 

MADRYT, 6. I. (PAT). W Arnedo 
doszło do starć między policjll a ma' 
nifestujllcymi robotnikami. Policja była 
zmuszona do utycia broni palnej. Jest 
6 zabitych, wtem 4 kobiety i 1 dziecko 
oraz 16 rannych. 

* * * GDAŃSK, 6. J. (PAT). W zwi'łzku z 
napadem na zebranie komunistyczne 
w Sopotach policja aresztowała i osa
dził" w więzieniu 27 hitlerowców. Spra
wa ma być przekazana jutro sędziemu 
śledczemu. 

BOMBAY, 6. L (PAT) Wiadomość 
o aresztowaniu przewódców kongresu 
wywołała wielkie wzburzenie. Wszyst. 
kie zabudowania kongresn zostały za
jętll jlrzez policję. W mieście panuje 
spokój . Pod osłoną policji -nad gma
chem kongresu uroczyście wywieszono 
flaglj angielską. Policja aresztowała 4 
członków kongresu. Ogółem w 80m
bayu aresztowano 40 osób, a w tem 9 
kobiet. 

CA WNPORE, 6. 1. (PAT) Policja 
zamknęła miejscowe biuro kongresowe 

aresztując 15 członków kongresu, w 
tern miejscowego prezesa grupy. Na 
ulicach doszło do starć z policją, któ· 
ra dwukrotnie szartowala. Jest kilku 
rannych. 

AHMEDABAD. 6. 1. (PAT) Muni
cypalno'ć uchwaliła rezolucjll nawołu
jącą do bojkotu towarów angielskich. 

BOMBA Y, 6. 1. (P AT) Policja od· 
wiedziła banki, w których zdeponowa
ne są fundusze kongresu, sięgające 
ok. 4, tys. f . szt. Fuudusze te były 
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Przed konferencją w Lozannie. 
BERLIN, 6. 1. (PAT) - Biuro Conti 

donosząc O przyjeździe ambasador6w 
von Hoescha. Neurlltha i Schuberta do 
Berlina wyjaśnia, te wizyta ta pozostaje 
w związku z toczllcymi si~ od kilku dni 
n.aradami wyłonionego przez ną Rzeszy 
komitetu ministrów dl. spraw reparacyj. 

BERLIN, 6. 1. (PA T) - Na kongre
sie demokratyc'znym w Stutgarcie mini' 
ster finansów Rzeszy Dietrich wygłosił 
mowę na temat polityki zagranicznej 
i wewnętrznej Niemiec. Mówiąc o po' 
dziale do ta między poszczególne kraje, 
powstałym w związku ze świadczeniami 
reparacyjnemi Niemiec i z długam ' . 

BERLIN, 6. 1. (PA T) - Rokowania 
o sprolongowanie dłullÓW prywatnych 
Niemiec natrafiają na pewne trudności. 
Istnieje projekt przedłużenia istniejllcej 
umowy, wstrzymujllcej spłaty długów 
na dalszy rok. Przedstawiciele banków 
zagranicznych, a więc wierzyciele Nie
miec, domagaj'ł się, aby N emc y wpła
cili pewne sumy na umorzenie długów. 
Niemcy nie chcą się na to zgodzić, I 
oświadczajllc, że rezerwy walutowe są 
jut wyczerpane a nadwyżka eksportu, 
mogąca być jedynie tylko zutyta na ten 

cel, będzie w roku bieżącym znacznie 
mniejsza. Pozatem wierzyciele niemiec
cy domagają się wzmocnienia gwarancji 
swych kredytów. Mimo tych trudności 
jednalde Niemcy wyrażaję nadzieję, te 
uda s1ę doprowadZić choćby do tymcza' 
sowego kompromisu tak, iżby rokowania 
mogły się zakończyć jeszcze przed roz
poczęciem konferencji reparacyjnej. De' 

- finitywne zaś zakończenie miałoby na' 
sł'łpić dopiero po decyzji konferencji 
reparacyjnei· 

LONDYN, 6. 1. - W sprawie kon' 
ferencji lozańskiej z Banku angielskiego 
idzie silny wpływ na rząd w kierunku 
niedopuszczenia, aby obecna konferen' 
cja reparacyjna powzięła jakiekolwiek 
definitywne decyzje. Według opinji Nor' 
mana, nadchodzllca konferencja, wobec 
s'tanowiska Ameryki i francji, nie mote 
dokonać żadnych daleko idących zmian, 
wobec czego korzystniej będzie, lidy 
ograniczy się do przedyskutowania ra
portu bazylejskiego, decyzje zaś odroczy 
do czerwca, gdy już odbędą się wybory 
do pa rlamentu Francji oraz Prus i pre' 
zydenta Niemiec. Nie wyłączone jest, 
iż gabinet przychyli się do tej opinji. 

Przyjęcie noworoczne u ambasadora Francji. 

W dniu Nowego Roku przyjmował p. ambasador francji Laroche ży' 
czenia od kolonji francuskiej. Na zdjęciu grupa gości u p. ambasadora 
Laroche. (1) ambasador Francji, (2) pani Laroche, małżonka ambasadqra_ 

przeniesione na rachunki prywatne. 
Po zbadaniu książek policja zasekwe
strowała powyi!.sze sumy. 

BOMBAY. 6. 1. (PAT) - Władze 
ogłosiły, it wszelkie organizacje kon
gresowe i związane li kongresem 8ą 
uznane za nielegalne. Zarządzenie to 
dotyczy około 500 organizacyj. 

Ataki na minłs.tl'ów. 
WIEDEŃ, 6.l.-Dzisiejszy "Abend" 

wystllPuje w artykule wstępnym z ostrym 
atakiem na ministra .pr. zllfranicznycb 
i ministra skarbu, którzy staraj!} się o 
pozyskanie memieckiego bankowca na 
stanowisko generalnego dyrektora austr
jackiego Zakłada Kredytowego. Rzeko
mo wyjechał z polecenia obu minislrÓw 
austrjacki szef sekcji Scbiiłer do Berlina, 
by przy pomocy kanclerza Briininga u
rzeczywistnić plan oddania kierownictwa 
banku wiedeńskiego przedstawicielowi fi
nansjery niemieckiej .• Abend" uważa te 
zabiegi za zgnbne dla Austrji. W chwili, 
gdy żąda się od Francji - pisze .A
beud" - by przyazła w Genewie Austrji 
z pomoc/} fman,owł, drażni się ją zabie
gami, które mnszą w Paryżu wywołać 
wrażenie, że Niemcy mają jeszcze ci.,le 
w Austrji glos decydujllCY. 

Burza nad Anglją. 
LONDYN, 6. J. (PAT) Od wczoraj 

nad południową Anglją szaleje burza. 
Statki sygnalizują, że przybęd'ł do por' 
tów ze znacznem opóźnieniem. Dwie 
barki zatonęły, załogi zdołano uratować. 

Zawody hockejowe 
w l{rynicy. 

KRYNICA, 6. 1., (PAT.). W 3·cim 
dniu międzynarodowych zawodów ho
ckejllwych rozegrano nastllPuJące me
cze: 

Krynickie Tow. Hockejowe - Ru· 
munja 2:1 (0:0, 1:0, 1:1). 

Czarni - AZS 1:1 (1:1, 0:0, 0:0). 
K. Tow. H. - Brandenbnrgen E . V. 

0;1 (0:0, 0:1, 0:0). 
\V finale AZS. pokonał w dwóch 

tercjach Cracovję 2:1 ~J:O, 1:1). B~ak 
jest dotychczas wynIków z trzeCIej 
tercji. 

Kiedy zapadnie wYl'ok 
w pl'ocesle bl'zesklm. 

w ARSZA W A, 6. l . Proces dobiega 
końca. Ostatnie słowa oskarzonych 
wypełnią prawdopodObnie c~wBrtek. i 
piątek, poczem należy spodzle.wa~ Sl~ 
trzechdniowej przerwy, przeWldzlaneJ 
przez ustawę, w cza~ie której sędzio
wie przygotują wyrok wraz z umoty
wowaniem. 

Ogłoszenia wyroku nalety oczeki
wać wobec tego w polowie przyszłe
go tygodnia, najpóźniej w środę, 
<1.oj.a 13 b. m. 
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8tr. a .DZIENNIK ŁODZKI" 7.1.82. 

Genjalny wynalazca, mistyfikator czy obłąkany? 
Czy inż. Dunikows~iemu uda się wytwarzać złoto? 

Prległl}daj,e pisma francu~kie, nie mo
żna oprzeć siQ wrażeniu, że ponad wszyst
kiemi wiadomościami, dominuje tam teraz 
sprawa wspótczesul'go alchemika, Zbigllie· 
wa Habdank Dunikowskiego. Prz~8b\no 
jut wogóle drukowaó jego nazwisko. WI
docznie dla czytelników francuikicb wy
starczajĄ takie skróty, jak: .L'ingenitlur 
połonMs", albo nalchimiste galicien". Ka
żde poru zenie, każde 8towO Dunikowskie
go, wypowiedziano w murach paryskiego 
wiQlienia śledczego . Prlson de la Sante" , 
ezv w d wu pokojowetu jego laboratorjum w 
"Ecole. de Science' , notowane jest skrzę
tnie lII'ze~ reporterów. DJ tyeh wiado· 

dział budowy maszyn. 
Pr!ez rok studjował. potem lI~j~ły mu 

CISS przyjemności tycia. M6g1 z nich 10-
ficjalnie korzystać. Rodzice jego bowiem 
byli zamotnymi ludźmi, a on ich nlubio
nem dziecltiem. Dlatego wkrótce wyply
n,,1 wśród złotej młodzieży Lwowa. jako 
stały bywalec (re!tlluraeji hotelu • Geor
gó'a" czy tet teatrzyków. Variete" Mosz
kowicza i Zebnguta. 

Prasa paryska wierzy 
w Dunikowskiego. 

mości dołl\czone są oc1.ywiście zdj~cia rze- Najśwież3l1l prasa trancnska, zajmujĄc 
komego wynalazcy, dokonane przez foto- siQ Dunikowskim, twierdzi stanowczo, że 
reportera ua nlicy, w taks6wce, przed bra- zyskał on na pOlitechnice parYdkiej tytuł 
ml\ więzienną, w laboratorjum itd. Z ob· inżyniera, a potem pracował w fabryce 
jęć sensacji nie potraf, ły się nawet wydo· . Pouteanx". PIs ma pary.kie wierzą teź 
staó dzieci i tona. świQcie, Żtl wynalazek Dunikowskiego jest 

Gdy prasa francuska przepełniona jEst realny. a tylko intrygi kapitalist6w rtopro
aferit, Dunikowskiego, nas, Polaków, ogar- wadziły Dnuikow$kiego do więzienia ,L& 
nia podwójny lęk, czy eklperyUlent ~rze- Sante". Na czem ten optymizm opiera 
komo genj . lnego wynalazcy nda się, czy się, oczywiście nie wiemy. 
tet nie. Śl~pa bowiem sensacja gotowa P ismo nL'eclllirenr de Nice etdu Snd
po ni~pomyślnym przebiegu procesu przejść Elt" opinie szcJegóły obecnego tycia 
z osoby Dunikowskiego Da spoteczeńitwo, Dunikowskiego: 
li którego on pochodzi. O~zywiście, niko- Ledwie świt majaczy w mgle nadsek· 
mu nie może być obojętne, jak w ParyżĄ wańskiej, zajeżdża samochód z zapalonymi 
interpretować będĄ pol~ką uczciwośĆ . DIK' reflektorami przed ponur II bram~ wi~zie
tego tet staraliśmy się ze wszystkich mo- nia . L'\ Sante". Po chwili furta otwiera 
tli wyeh t ródet zebrać jakieś wiado- się i wychodzi Dllnikowslti wraz z dwoma 
mości & przeszłości wsp6łczesnego al- agentami policyjnymi, poczem udaje si~ 
chemika. sIlmocbodem do .Echo de Science". Tam 

Kilka faktów nadesłanych nam ze rozpoczyna swojl\ pracę, której przypatru
Lwowa, nie wroty nic pomyślnego. I jak je się dyrektor instytutu p. Gnillet, dyrek
dowiaduj~my się, że prof. Emil fi bdank tor szkoły centraloej p. Sarie i p. Bedeau. 
Dunikowski, ojciec bohl!ttera senSllcji pa- Dunikowski pracnje powoli, nie znać na 
ryskiej, byt człowiekiem wielkiej nauki i jego twarzy ładnej emoeji, ani wzrnszenil\. 
nieskazitelnej przeszlości, Pol~ld prze- Przykry widok robi tylko strój Dunikow
mysł no.fto"y zaehowuje we wdzięcznej ~kiego. Siedzi be~ kołnierzyka, w lefnich 
pamięci jego niewl\tphwe zasługi. Młody bia/yw półbucikacb, otoczonych ż6ttl\ nór
Zbigniew Dnniko w.ki nigdy z ojcem nie k~, które zdołały w celi WIęziennej uabrać 
pra(,'Ował. Nie pozwalat mu na to młody wszelkich możliwych kolorów. Angielskia 
wiek i brak fachowego wykształcenia. Po ubranie zmięte do niemotliwości. Typowy 
ukończenin gimnazjum ~'rl1nciszka Józef" klijent... "La Sante" . Pomieszane coś :l 

(dziś Batortgo) we Lwowie, zapisał 8i~ w Iniedawnego luksusn i obecnej nędzy wią
r. 19Oi> na politechnikę lwowską, na wy- zienuej. 

oOeT .A.1L (ul. Przejazd Nr. 34, tel. 105-73.) 

Dziś w czwartek 7 stycznia b. r. o godz. 8-ej i 10 wiecz. 
powtórzenie noworocznej premjery p. t. 

Taki rok ... na Nowy Rok 
Udział biorl\: St. Km'fińska, J. H. Hryniewieka. J. Boroński, K. 
Hanusz, c. Minowicz, oraz Gierałtowska, Kozłowska, Boruń-

ski, Black and Wbite. i inni. 
Poru pierwszy w Polsce kobiecy zespół reveUersów 

.T E 4" . 
Kasa dzkmna w składzie mat. piśm. W. Sobweitzera, ul. Piotrkowska 

Nr. JW. Tel. l()o'~2, czynna jest be. przerwy od godz. lO.ej rano do g. 
!HlJ poł. , zaś od godz. ~-eJ sprzedaje bilety kas .. wiecz. te .. tru .Coctall" 

uL Przejazd Si. Tel. 1~73. 

Ś l e d ztwo w sprawie mordu 
ś. p. Zarembianki. 

LWÓW, 6. 1. Śledztwo w sprawie 
morderstwa brzuchowickiego, prowadzo
ne jest w dalszym cillgu, a wyniki jego 
okryte Sil tajemnicą · 

We wtorek prze,łuchano ponownie 
Gorgonową/ której przedstawiono ma
terjalne dowody winy, zgromadzone 
przez śledztwo. Gorgonowa w dalszym 
cillgu nie przyznaje się do winy i za
chowuje się ze spokojem i pewnością 
siebie. P przesłuchaniu poddana ona 
została badaniu lekarskiemu, które prze
prowadziła dr. Lindert Szulisł,wska . 

Na'tępnie przesłuchano artystę ma
larza Bieleckiego na okoliczność jego 
rozmowy w przeddzień mordu z denatką 
ś. p. Zarembiankll, która wyraziła przed 
nim obawę jakiejś kary ze strony Gor
gonowej. Ponieważ prasa brJkowa po' 
dawała nie ścisłe wiadomości, prokura
tor zabronił uj awniać szczegółów śledz
twa. 

Sędzia śledc 7 Y otrzymał kilka ano' 
nlmGwych listów ze Lwowa, w których 
.. podane różne nazwisk .. i momenty, 

mogące rzekomo w.yjaśnić tragedję 
brzuchowicką. Aby mczego nie pomi
nąć, zajęto się badaniem tą drogą 
otrzymanych wiadomości. 

Definitywny termin rozprawy doraź
nej nie zostal jeszcze wyznaczony, albo
wiem sęd.ia śledczy nie przekazał do
tychczas prokuratorowi Zubrzyckiemu 
aktów sprawy, jednak można uważać za 
pewne, że odbędzie się ona nie prędzej, 
jak 14 lub 15 stycznia. Jak zdołaliśmy 
się poinformowa~ u najbardziej autora
tywnego źródła, decyzja co do terminu 
rozprawyezapadnie w czwartek. Wów
czas zdecydowanem zostanie czy Gor
gonowa wogóle stanie przed sądem do
raźnym, czy łącznie z inż. Zarembll, 
czy też przed trybunałem sędziów przy
s ęgłych. 

Ewentualny proces doraźny odbędzie 
się na miejscu zbrodni w Brzuchowi' 
cach, a ewentualne ,wykol\anie' wy foku 
nastąpi na podwórzu I więzienne m we 
Lwowie: 

Pracom Dunikowskiego przyplltrujll się 
eZQsto adwokaci, a specjaLnie sławny Pa
wet Piementa, który od oz.un do czasn 
rZIlC1\ P rt~h':e sp o jr z e,n i e w kie 
ruuku u~lonych chemików. Niestety, ci 
nic je<zcze o pracy jero k.Iijenta po wie
dzieć nie morII, poniewat wlzystko je.t w 
stadJnm jakichś zagadkowych przygotowali. 
Sam Dunikowslti twierdzi, że potrzeb~ mu 
najmniej 12 dni do zmontowania wszyst· 
kiego. 

- A potem?-pyta go jeden l~ dzien
nikarskich reporterów. 

- A potam ? W HvstltO zalety od 
SZCZęŚCIl, jak przy katdym wynaLazku .. -
odpowiada z łagodnym uśmieehem Dani· 
kowski. 

Niepokoj"ce jest to, że Dunikowski nic 
pra wie nie je. Na jego stole labofł\to
ryjnym leŻĄ tylko ciastka i kilka pudelek 
pa pierosów. Papieros'L nie wy puszcza z 
ust, uatomiast w ci~u dlVu dui zjadł jed
no oiastko. Na tem tle reporter ftM&t,
na", p. Lucien Prioly, robI nawet dowcip. 

Twierdzi on, it zwrócił si~ do adwokata 
Pimenta z zapytaniem, co 84dzi o DllIi
kowskim. Adwokat odpowiedział: 

- Jeśli słuszną jest zasad., że 
człowiek o czystem sumieniu ma d<r 
bry apetyt, to mój kliJent czystego 
s umienia niema. \V cil}gu dwu dni 
zjadł ... jedno c iastko. 

Praca Dunikowskiego trwa do godz. 
11-tej. Potem przecbodzi on z laltora
torjum do hallu, gdzie oczekuje go 
Mna. Toczą obojętną rozmowę, przy
czem pani Dunikuwska wpływa ogrom
nie dodatnio na psychikę mę~a. Po roz
mowie z nią nabiera ducha ..lO dalszej 
pracy. twi/,rdzi, ~e niema mowy o tem 
aby tlkspe ryment się nie udał. 

Około godzmy ~-ej wieczorem Du
nikOWSKi opuszcza laboratorjum w to
warzystwie dwóch agentów i pieczę
tuje pokoje laboratorjum pieczłtką, 
którą mu zrobili wspóltowarzydze Bie
doli w więzieniU par.vskiern. 

Pakt rumuńsko -sowiecki faktem dokonanym. 
BUKAR~~SZT, 6.1. - RZ'ld rlImuń

ski otrzymał nrzędowe zawladomieme z 
Mo~kwy, że nąd sowitlcki prtyjmuje pro
jekt rumuńiki, dotycz~cy podi~cia roko
wań IV spra.witl pllktu o ,nieagresji. Ro
kowania odbywać si~ będ~ w Rydze, a 
rz~d rumuński ud~i<llił już swemn przed
stawicielowi telegrllflcznell'o pełnomocnic
twa do rozpoczęcia układ6w. Delegacji 
rosyjskiej przewodniczy człouek korui"ar
jatu spraw zagranicznych, Stomoniakow, 
który jut dziś przywa do Rygi. Stomo
niakow przy tej sposobności prowadzit 
bQdzie także rokowania o pakcie nieagre
sji z Litw/ł. Podstawą paktu rumnńsko
sowieckiego b"dą trzy pnnkty: l) oba 

pań~twlI zobowiązuj~ się, że nie Ilodejmą 
przeciwko sobie żadnych aktów gwałtu; 
2) każdy konflikt mięrtzy partnerami pod
dany b~dzle sądO WI rezjemczemn do raz
RtrzygOlęcia; 3) partnerzy gwarantnją 20-
bill wzajemnI} nienaru~"alnośe obozarll, 
na którym z chwilI). zawarcia nkładu wy
konują 8UWllrenność w my'l praw mi~
dzynaradowycb. 

Formnłę t~ uznała strona rumOliska 
za wystarczająC4, mimo, że nie .zawiera 
onll wyraźnego uznania granic Besarabji. 
Po~eł rnmnń~ki w Rydze otrzywal rew
nocze~ńie pełnomocnictwo podpi~llDia pak
tu. Ogólnie licz~ się z krótkiem trwa
niem rokowań. 

Węgrzy Czechosłowacja. 
BUDAPESZT, 6. 1. - Komitet eko

nomiczny rady ministrów czyni przygo
towania do podjęcia rokowań handlo
wych z Czechosłowacjll' Koła polityczne 
łączą te rokowania z akcją, majqcll na 
celu doprowadzenie do porozumienia 
między państwami środkowej Europy, 
w myśl projektu Hantosa. Slychać. że 
istnieje plan rozpoczęcia rokowań rów
nocześnie z Czechosłowacją i Węgrami, 
a nawet z Rzeszą, aby zabezpieczyć się 

z tej strony przed niespodzianka,.i. 
Sprawa ta będzie w każdym razie przed
miotem dyskusji komisji spraw zagr .... 
nicznych parlamentu węgierskiego. Prze
wodniczllcy tej komisji, pos. Pekar, po
rozumiał się już z prezydentem Karo
ły'im co do terminu zwołania posiedze
nia komisji. Ma to nastąpić tuż po po
wrocie ministra spraw zagranicznycft 
z Genewy, co znaczy, z końcem stycz
nia r. b. ................................. 

l -Kościotrup w łachmanach na drzewie. 
W lesie przy wsi Tyliszków, gmi-I 

ny Gityce, po w. Kaliskiego mieszkań
cy w czasie zbierania chrustu znale
:tli w ustroniu wiszące na drzewie 
zwIoki mę~czyzny, znajdujące się w 
stanie zupełnego rozkładu, tak te 
część mięśni opadła jut odsłaniajl}c 
kości. O odkryciu powiadomiono poli
cję, która przeprowadziła dochodzenie. 
Z dokumentów znalezionych przy 
zwłokach ustalono, i:t zmarłym jest 
óS-letni Jan Ludwiczak. żebrak bez 
stałego miejsca zamieszkania. 

Ludwiczak był prled wojną za-

motnym ziemianinem, Lec z gospodar
stwo j ego zniszczone zostało w cza
sie działań wojennych i od tej pory 
podupadał coraz bardzie.i i w końcu u 
trzymywał się z datków udzielanych 
mu przez okolicznych ziemian. 

Ludwicz8k ostatnio popadł w nałóg 
pijaństwa pod wpływem, którego staczał 
się coraz , niżej i żebrał nawet u oko
licznych wieśniaków. Najprawdopodob~ · 
niej pod wpływem rozstroju nerwowego 
skończył życie, wieszając się na sznurze 
umocowanym w ustronnym zaciszu leś
nem na drzewie. 

Eksport łódzkich bekonów do F\nglji 
uniemożliwiony wsku ek olbrzymiej podwyżki cła. 

Zostało opublikowane rozporzlldzenie 
rZ'ldu, ustanawiające cła na importowane 
bekony zagraniczne. Wolne od cła po
zostają tyklo bekony, których cena/ 
zgodnie z notowaniami giełd IV Londy
nie i Liverpol'u, wynosi od 75 szylin
gów wzwyż za centnar 

Co do bekonów poniżej tej ceny/, to 
skala podlegających opłaCie taryf pozo' 
staje w stosunku odwrotnym po cen 
i waha się od 50 szyI. za centnar od 
bekonów, których cena nie przewyższa 
30 szy1./ do 5 szyI. .a centnar od be
konów, których cena nie przewytsza 75 
szylingów. 

W stosunku do tanich bekonów (w tej 
liczbie polskich) wprowadzone cło, wy
noszllce około 160 proc. ad valoreln, 
jest równOznaczne z prohibicją . 

To pierwsze t. zw. antydumpingowe 
zarządzenie rządu Wolnego Państwa, 
oparte na nowej ustawie celnej, oho
willzuje z dniem ogłoszenia . 

NaLeży zaznaczyć/ iż Łódź wywozi 
stosunkowo wiele bekonów do Anglji, 
tak więc zarządzenie powyższe odbije 
się bardzo ujemnie na wspomnianej ka
tegorji eksportu, wywiera jlIc ostatecz.ue 
naj prawdopodobniej wpływ na ceny be
konów w sprzedaży na miejscu . 
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Improwizacja zamiast liturgicznych modłów. 

Hobieła .- 'popem • 
Obrazki z walki religijnej w Rosji. 

Moskwa'w styC'llniu. 
Od stacji koljljowej do wsi BIlłabano

wo 7 ldlomet,rów. Koń, olbrzymi tułnp 
clIlopa, który przyjechał po mnie, stary 
worek, praykrywaj,cy siedzenie z sianll. 
na .,..yazajnych chtopskich .rozwalniach", I 
wUy8tkO jest pokryte grnbl\ warstwlI 
szronu: termometr na .tacji pokaznje 
prawie 20 stopni Reaumera. 

Ruszamy kwadrans po 7·ej. Poza la
!em, ;który aknrat przed nami, wstaje 
słońce. Na mebie symfonja kolorów. Z 
tyłu, za lIami, uiebo jednolicie szare, jak 
ŻeJuo. Ciętk~ Wiltęgą wisi w powietrzu 
jll8U3 smuga dymu, pozostawionego przez 
~g, którym przyjechIIłem, a. który już 
pomk!lllł dalej. 

List polecający. 
- Zaraz przeczytamy, co tam z Ko

,kwy do nas piszą? - mówi wysoki bar
czysty chłop z olbrzymiII, jut lIawpół iliwl\ 
brodl!, gospodarz chałupy. 

Czyta przy zamarzniętym od dolu do 
gfxy oknie, w chałupie jest ciemnawo. 

- Ciekaw jesteś naszej .matuszki 
Agrafieny"? - zwraca się do mnie po 
przeczytaniu lista. - Chcesz zobaczyć, 
jak ol!a nabożeństwo odprawia zamiast 
popa? Na, cóż! Zobacz, zobacz. A tym. 
czasem rozbieraj się, gościem będziesz. 
Do cerkwi jeszcze z&wcześuie. . 

Polecajllcy list, który przywiozłem z 
sobl\, zrobił na gospodarzu, widocznie, 
jaknajlepaze wratenie. Po kwadransie n· 

, kazujll się na atole wielki garnek z ape
ty<2nie pal'ujllCl\ lipowl\ herbaŁl\ i boche
lIek razowego chleba. Ja wydostaję z 
wa.lizki parę kawałków cukru. 

Wszystko jest względne. Ten kanar
kowego koloru płYD, po którego kilkn łyż
bela w cał~m ciele rozlewa się 
przyjemne ciepło, wydaje mi się w tej 
IIhwili wcale nie gorszym napojem od 
pra.wdziwej chióskiej lnb cejlońskiej her
baty. Jakie to 1!zolęłeie, źe so wiecki 
I'&~d nie zechciał dottd npaństwowić li
ści lipowych. 

- W jaki sposób, gospodarzu, mogło 
się zdarzyć, :Ae kobieta jest u was za 
popa? - pytam. 

- Prawdziwych popów, ileśmy ich 
tli mieli, aresztowano. A bez nabożeó
stwa nam atarym też nijak. Ot i mamy 
babę. 

- Jakże jej z tem idzie? ~ 
-- Dlaczego nie ma iŚĆ? DJbrLe idzie. 

Baba mĄdra, oczytana. Pismo święte zna. 
EWllngelję. Wdowa po Sklepikarzu. Na
bożeń;two odprawia IIi. gorzej, uiż praw
dziwy pop. A zreszŁl\, zaraz sam zoba
czysz. 

Matuszka Agrafiena. 
Cerkiewka drewIliana, bardzo lltara 

bardzo mala. 
Kiedy weszliśmy, była jnt prawie 

pełolł, chociaż IIsbożeli!t wo jeszcze sitj nie 
rozpoczęło. 

Ob~jrzałem się dokoła. Olbrzymię 
większość stanowiły kobiety. Mężczyzn 
zauważyłem zaledwie kilkunastn i to wy
łl}cznie w starszym wiekn. 

Ponieważ w prawosławnej cerkwi ko
bietom przystęp do ołtarza jelt wzbro
niony, ciekaw byłem, skłd .matuszka 
Agrafieaa', zastępujłca popa, ukaże ilię. 
Wyszja z bocznego .klirosa". 

Jest to kobieta około 6O-letnia, wyso
ka, dollrze zbudowana, o bladej. energi
cznie zarysowanej twarzy. Ubrana 'IV 
czarną. spódnicę i czarny kafLano N a pier
ai wielki, sl'ebrny krzyż, na grnbem rów
nież srebrnym łańouchn. To jedyna ozna
ka jej dnchownej godności. 

Stanęła lIa podwyższeniu przed iłt~w
nem wejściem do ołtarza, kilkakrotnie 
przeżegllała się, nizko kłaniaj liC igło
lem grnbym, prawie męskim zaintono· 
wałal: 

- Gospodi pomolimsia! 
- Gospodi, pomiłuj! - odpowiedział 

chór, składający się z czterech, pięciu 
kobiet. 

• Matuszka "zaczęła się głośno mo
dlić, 

Była to właści wie nie jakaś liturgicz-
11& modlitwa, lecz improwizacja. Zwraca· 
la się do Boga w wyrazach prostych, 
zrozumiałych . Mówiła do Boga, tak, jak 
może mówić każda rosyjska chłopka.. Mb
wila po rosyjsku, a nie w języku sta.ro
cerkiewnym. 

Po modlitwie (i po odśpiewauej przez 
ohór jalriej~ piAŚni religijnej, odozytała 
ustęp z Ewangelji. Potem zwowu śpie
wał chór i znowu modliła się głośuo .ma.
tnszka". 

Pieczęcie antychrysta. I 
Fakt odprawiania przez fkobi8tę nabo· 

żeń~twa spowodowany jest brakiem w 
obecnej Rosji popów. 

Tysiące icll rozstrllelano. Olbrzymi~ 
lic~bę lesłano na Syberję, Da leśne robo
ty do Archangielska lub na wyspy Soło
wieckie. Większość duchoiVnych se:nina· 
rjów zlImkniQta. " 

Dopływu nowych popów prawie nie
ma. W rezultacie na popów awansllją 
djakoni, a nIlwolt dj!\czkowie, t. zn. Indzie, 
których poziom kUlturalny jełt bardzo, 8 
bardzo niski. 'l'a o~tatoi.. okolicznośĆ U8· 
daje walce o religjt;, atakowan~ przez 
bezbożmków, a bronionll przez mało kul
turalnych dnctlOwnych prawosławnych, 
charakter średniowiecza. 

Tak jeden z wiejskich popów w b. 
Kostromskjej gllbernji zapewnił swoich 
słucbaczy. że • IV Moskwie j ut wszyscy 
majll lIa ręce lub na czole pieczęć anty
chrysta". 

Pop wsi Tieletnikowo, Kuźnieckiego 
rejonu, w swoich przemówi.,niach wystę
pował specjalnie ostro przeciwko kolfłkty
wizacji Wgi. Przemó wienia jego miały 
wielki posłuch u kobiet. 

- Nie pozwolimy, deby ' nasz~ wieś 
skolektywizowano! - krzyczały, wycho
dząc z cerkwi. 

Oczywiście wykrzyki te uie poskutko
wały, i wieś została skolektywizowana. 

Po jakimś czasie do wsi przysłano 
traktor. 

J ednoeześnie we wsi ukazały się 
mniszki, które zaczęły głosić, że traktor 
j6:!t .maszynl\ autychrysta" i że ma u
wet na sobie jego pieczęó. Pokazywały 
przytem:markę fabrycznł\... Pewnego dnia 
ogło,zollo, że nazajutrz rallo traktor wy
jedzie do ~raey. 

O świoie wszystkie kobiety tej wsi 
zebrały się na drodze, kędy powinien był 
przejechać iraktor. Czekały w sknpieniu. 
Wreszcie ukazała się powoli posuwajl\ca 
się maszyna. 

- Kobiety! Rzucajcie się pod maszy
nę antychrysta. Ciałem swojem zatamuj
cie jej drogę. Niedoczekanie icb I Nie 
obawiajcie się śmierci. Która z was zgi
nie w obronie wiary Chrystusowej przed 
antyebrystem to otrzyma nagrod~ wie
kuislll l - mówiły do włościanek mniszki. 

I oto jedna za drugl\ kobiety zaczęły 

kłaść się 118. drodze. Maszynę wstrzyma
no i próltowano rozpędzić fanatyczki. Jed
nak Ole dano sobie z niemi rady. 

N",ajntrz powl{jrzyło się to 3amo. 
Dopiero na trzeci dzień, kiody do wsi 

przybył oddział konnej mihcji, traktor wy
jechał w pale pod jego osłon~. 

Nowe cerkwie i klamstwa. 
Przykład f, natycznitl u~posobionych 

kobiet wsi 'fielatuikowo dowodzi, że nie 
bacząc na u.i~ki stopień kalturalności o
becnego ducbowieństwa prawosławnego 1\' 
R osj i, ma ono wielki posłuch u ludnośei, 
II nawet bal dzo często jest przez nill po
piel'lloe. 

ZreszŁl\, czasem nie tylko przez lud
ność. PI'~da tutejsza niejednokrotnie uolO· 
wała wypadki popierania duchowień~twa 
przez wład~e lokalne. 

Prted 10·ciu laty w pobliżu miasta 
Rybińska na mocy r01.porz~dzenia z Mo
skwy został umknięty .klasztor. Ale 
wkrótce obok powstał nowy i to przy 
pomocy ... rejonowego komitetu wykonaw
czego (rajspolkoll t), który odnajĄł mni
chom dwa duta nowe domy z& 10 rnbli 
rocznie. 

W obronie religji i dnchowllych czasem 
wy.tępnjll nawet robotnicy. 

W 1927 r. w Oriechowie· Znjewie 
robotuicy f/lbryczlli obronili przed wysła
niem na wyspy Sołowleckie sw~go popa 
parafialnego. 

- Nis pozwolimy go skrzywdzić. 
Mnie ohrzcił . Mnie ślnb dał, - mówili 
robotnicy. 

W 1926 r. robotnicy fabryki .Kom.
nisticzeskij Awangard" wybudował 1\'188-
IIY.) kosztem cerkiew. W S eredzkim fa
brycznym ośrodku robotnicy zebrali pie-
1I\lIdze na budowę domu mieslkalnego dla 
popa. 

W całej Rosji, w najdalssych jej za
klItkaeh, wre nieustannie cicha., ale zażar
ta walka religijna. Raz po raz oglaszane 
zwyciflskie rewelscje betbożników SI\ kłam-
stw~m. O. P. 

--------------------~ Pal tylko gilzy '1S;Q 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

l.ÓDt, Cegielniana 19, teL 134-86. 
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KTO ZASTĄPI 
KLARĘ BOW? 

Nigdy dotąd, od czasu powstania. fJl-
m. dźwi~kowego, poszukiwanie nowych 
twarzy, nowych talentów w Hellywood 
nie było tak gorączkowe, Jak w ostat
nich czaiach i nigdy dotąd, wybicie się 
na pierwszy plan, zyskanie rozgło8u, lIie 
mówil}c już o sławie, nie nastręczało tyle 
trudności, co obecnie. Hollywood przezy
wa okres pobytu na młode talenty o cie
kawej urodzie... Codziennie ałyszy li! o 
.owych artystkach i artystach, ale rzad
ko kiedy udaje się komuś wyprzedzi d in
uycll, aby własne llazwisko ozdobić lall
rea sławy wszecMwiatowej ... 

Od szeregn miesięcy mieszka w Hol. 
IY1\'ood Silvia Si4nej, Dziś osoba jej nie 
jest jaj; sensacj,: zaklimatyzowała si~ 
d.ostatecznie, wszyscy znaj,. jej tryb ity
Cia, zwyczaje i dziwactwa. Ale gdy przy
była do Hollywood, tylko niewielka gar
atka Iqdzi wiedziała, *e Silvia upatr~ona 
jeat na bohaterkę fLlmu Paramountu • Uli
es 1\'ielkomiejskie· w zast~pltwie Klary 
Bow. Albowiem rndowłoBa Klara JIIiała 
licznych i wypróbowanych przyjaciół, 
którzy nie chCieliby una6 żadnej innej, 
.0beeJ" aktorki na miejace ieh faworyt
ki i uastępczyni byliby całkiem otwarcie 
iyelllyli lIiepowodzenia. I te w~yltkie 
nie40wiarki twierdziły: 

- Zastąpi6 Klarę Bo1\', to rzeClz nie-

łlltW&, szczególnie dla debiutauki. To 
zastępstwo skończy się generalną .klapą". 

Nikt nie znał Silvii i lIikt jej znaĆ 
lIie chciał... Poprostn unikano jej. Holly
wood zasadniczo ignoruje Broadway. Wie
dliano i mówiollo tylko o ukoronowanej 
gwieździe Broadway'u - lnie Claire, 
która blasku swojej sławy lIie mogła 
roztoczyć dalej, nit poza osobę pani Joh
nowej Gilbert. 

W Nowym Jorku natomiast. Silvia 
Sidney cieszyła sił) duta, popularnoj.. 
cia,; miała tam swoja, wypróbowaną 
publicznoś6, jak ją maj I} gwiazdy 
ekranu. Ale w mieście filmji nie li
CZODO się zbyt poważnie z artystkami 
scenicznemi. I czy tak wiele rozumia
ła. sill Silvja Sidney na filmie? Nara
zie niewiele. Przed laty nakręciła ja
kiŚ niemy film, ale tell. jut dawno 
poszedł w zapomnienie. Gdyby Silvia 
przyjechała do Hollywood, jak to sił) 
popularnie mówi, .na szczęście", a nie 
na specjalne tyczenie Paramountu, 
nie byłaby nigdy otrzymała .engage., 
mentu". 

W wytwórniach, na ulicach, w re
stauracjach, w kawiarniach szeptano 
sobie dookoła: .Oto macie Silvill Sid
ney. I ona ma zastąpić Klarę Bow?" 

18totnie, Silvia lIie jest żadna, .dru
gil, Klarą Bow", te dwie atystki nie 
majl} ze sobą nic wspólnego; tadnego 
podobieństwa. lo Je dla Hollywood, 
Silvia była surogatem Klary, jej • za
stępczyuią"; jej imitacjI}, słowem trze
ciorz~dna aktorka ... 

At nad$zedł wieczór premjery 
• Ulic Wielkomiejskich". 

l następuego dnia nazwisko Silvji 
było tematem powszechnym rozmów. 
Mętczytni twierdzili: " Ona jest cza
rująca", zaś kobiety: .jest szpetna ... • 
Ale mówiono o niej, jako o talencie 
samorodnym, indywidualnym, i już 
nie jako o .sile zastępczej Klary 
Bow·. I śo był jej sukces, Jej zwy· 
cięstwo, jej najlepszy komplement, ja-I 
kim ją mógł obdarzyć Hollywood. 

Silvia wygrała. Zwyciężył nowy 
typ kobiety, typ, który stanął ponad 
wartość urody. 

Ładnych kobiet Hollywood mil 112: za 
dużo. Mimo królującej powszechnie 
mody .gł.ówki złoto-blond", dlll kt6rej 
wiele artystek niewolniczo zmieniało 
kolor swoich włos6w z szatynek i bru
netek nil płowe i złote gł6wki - SilviII 
pozostlIła wi"rna swoim naturlllnym bo
gactwom. Jej okrl!głł\ twarzyczkę, bez 
nadmillru szminki, ozdobioną par, bron
zowo-zielonych oczu idużemi, zmysło
wemi ustllmi, OtllCZII wic er czarnych, 
z natury falujl!cych włos6w. Nieokre
ślony, zlIdziwiajł\cy, pełen niesllmowite
go cZllru typ mon~olskiej urody. 

W żyłach jej płynie krew słowiańska. 
Mlltkll jej po hodzi z Rosji, ZliŚ ojciec, 
dr. Zygmunt Sidney, jeden z nlljbardziej 
wziętych lekllrzy w Nowym Yorku, jest 
z pochodzenia Rumunem. 

Skł\d zatem pochodzi talent Silvji? 
Odpowiedt na to pytIInie nie jest ważnII. 
W kllŻdymbądź rllzie, pewnego dniII, gdy 

Silvia była jeszcze dzieckiem, dojrzew' 
w niej pragnienie po_święcenia sit; sztu' 
ce scenicznej. RodziCe nie stawiał 
przeszk6d. W czternastym roku życia, 
Silvia wstępuje do akademji scenicznej 
liuilda - coś w rodzaju odpowiednika 
dla instytutu przy teatrze Reinhardta. 
I wówczas rozpoczyna się uciążliwa 
walka, w.yczerpująca i szarpiąca nerwy, 
pogoń za .engagementem" i dobrą rolą, 
liŻ wreszcie przychodzi o l, res wędrówki 
po prowincji. Bankructwo wiary -
rozczarowania ... 

Aż nagle... Wielkie sukcesy nli Broll
dway'u, zachwyty, kwiaty i wielkie na
dzieje ... 

I wreszcie sztuka filmowa. To Pll
ramount dat jej tę możność. .Ulice 
WielkomieJskie·, to sukces i całkowite 
zwycięstwo; drugim jej wielkim filmem 
jest .Amerykańska tragedja". Trzeci, 
czwarty film, jedna rola za drugą .. · 

Si. via jest sławna. Jej filmy rozniO'" 
sły nazwisko Sidney w tryumfalnym pO'" 
chodzie po całym świecie... Ale SUvla 
ni ~dy nie jest z slebie zadowolona. 
Wielka artystkll chce cil!gle grllć, grllć, 
tworzyć i doskonalić SWI! sztukę .. · 

Tli 21-letnill artystka, kt6rll niew,t
pliwie ma przed sobl! wielk, przyszłość, 
jeet przytem wszystklem blIrdzo m,dra 
i ambitnIl. I to jest jej broń, kt6,. 
zdobyla sobie w tak krótkim czule 
opinję Hollywoodu. 
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Streszczenie. 
Znany przemysłowiec łód.kl , KBrol 

Wolner, zginllł w tajemniczych okolIco
nościach w Zakopanem. Reporter ,Prze
gll\du Codziennego", Les.ek Wlrga,I?sl
łował przy pomocy swego 8108trzenea, 
Grl!d.klego zbadać zagadk'l:'śmlercl W olne
ra I wówczas natkn"łsię na ślady ssajki 
r.ł8<erzy banknotów'; 

Narzeozonll Gr"dzkiego była Nela 
Kienkows1i'a, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł oliar" zamachu, .orga
nizowanego przez "pana mecenasa", 
zagadkowe indywiduum. Ciała repor
tera nie odnale.lono. 

Na omentarzu na Dołach pojawiło 
się widmo, w .wll\.ku Z czem angato
wano do.orcę nocnego, Grędellklego 
Stefana 

Grlldoki, bł"dz'lc A1ejll l-go M.ja 
natkn'lł się n. m/od'l kobietę, która 
prosiła go o pomoo. Opowiedziała Grlldz
kiemu, te brat jej znany pr.emysłowleo, 
Boolti h, padł 01lar'ls.ajkl ,Trójk'lta", 
ora. te zwabiona pr.e. szantatystów 
doJaklegoś domU;-zdołała zbiec. Grl\dz
ki pr.ynekł pannie Boeltich S",! po
moc. 

Nazajutrz Boeltlchówna została u
więziona w jaskini szajki • Tr6jk'!ta", 
naskulek wyrafinowanego podstępu . 

Nadkomisarz OImański otrzymał Ust 
od .Trójk'!ta" • zawiadomieniem, te 
Boeltlchówna nie żyje . 

Dozorca nocny cmentarza na Dołach, 
Grzędeliki, wszedł do masywnego gro
bowca i uruchomiwszy mechanizm w 
Jednej z trumien wszedł do podziemia. 
Otwór zamkn'lł się, w ięc pr.ypadkowy 
świadek, Skopień wezwał pomocy wy
służonego włamywac •• , Paradowsklego. 

Gdyobaj późnym wieczorem pr.y
szli do grobowca - .0st.U w ciemno
ściach obezwładnieni prz.z nlemanych 
osobników. 

Bezrobotny Majerczyk codnla bezo
woonlo poszukiwał pracy. 

Zabł"dzlł pewnego południa na 
cmentarz pr.y ulicy Br.ezlńskieJ I u
słyszał jęki, dochodz"ce od strony masywnego grobowca. Wystraszony po
cz"tkowo postanowił przyjść z pomoc'l 
uwięzionemu w podziemiach grobowca 
mężczyźnie. 

Robotnik uwolnił z podzlomla do
zorcę Grzędeiskiego, za co obdarowany 
został ... pięciuset złotowym banknotem. 

Nadkomisarz Olmańslrl usiłował a
res.tować markiz. d. Lavalle, a jako 
podejrzanego o to, że pomógł dyr. Ol
szańskiemu w ucieczce. Grlld.ki posta
nowił zerwać z lUerzkowlk" zarzucaJ"c jej niestałość. 

Do decyduJ"eej ro%mowy między na
rzeozonymi nie doszło, bowiem jakiś 
tajemniczy znajomy Neli polecił joJ ka
tesorycznje przybyć do siebie przed 
spotkaniem się" Grąd"lrlm. 

Obdarowany przez Gnędolsklego ro
botnik wst"pll do restauracJI. Między 
gościem I gospodynią wynikła sprzeczka. 

(Dalszy ciąg). 

Bez pieniędzy nie podam-od
rzekła kobieta niewiele sobie robiąc z 
podniesionego głosu Majerczyka. 

- To tak się porządnych g"ści 
przyjmuje - krzyczał Majerczyk. 

- Każdy kto zapłaci jest porząd
ny - uśmiechnęła się do sąsiadów 
Maierczyka, którzy obserwowali zaj
~ie z wielkiem zajęciem. 

Sumko wsk i to mój kum. 
Od niejednego to słyszałam. 
Pani mi nie wierzy? 
Wierzę, ale wolę mieć pienią-

1se w ręku. 

.B PHUIVIETa 
powieść na tle niesamow}fych przeżyć Dozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Majerczyk mocno oburzony zerwał 
się ze stołka i podbiegł do bnfetu. 

- Płacę za jedną wódkę, kiełba
sę i chleb - zawołał i rzucił na wąt
pliwej czystości ceratę , nakrywającą 
bufet, banknot pięćsetzłotowy. 

Zdumienie bufetowej było ogromne. 
Wzięła do ręki banknot, podniosła pod 
światło, poczem bardzo uprzejmym to
nem powiedziała: 

- Przepraszam; nie wiedzialam, 
że pan jest kumem Sumkowskiego. -
Reszty nie mogę panu wydać, gdyż 
nie mam tyle pieniędzy, ale postaram 
się zmienić banknot. 

- Frauka! Franka! - zakrzycza-

I ła. Drzwi poza bufetem otworzyły się 
i stanęła w nich tęga, rozczochrana 
dziewczyna w wieku lat około dwu-
dziestu z rękawami zakasanemi po 
łokcie. 

- Zarzuć chustkę i idź zmienić 
pięćset złotych - rozkazała bufetowa 
wręczając dziewczynie pieniądze, 

- Dobrze - dziewczyna skryła 
się za drzwiami. 

- Zanim dziewczyna powróci z 
drobnemi pieniędzmi-bufetowa zwró
ciła się do Majerczyka - może pan 
się jeszcze napije z kieliszeczek? 

Uprzejmy ton udobruchał Maj er
czyka. 

- Niech mi pani da pół butelecz
ki -- zadecydował. 

- A na zakąskę? - podchwyci
ła grzecznie bufetowa. 

- Na za~ąskę? - powtórzył nie
zdecydowanie ślusarz, lustrując wzro
kiem skąpo zastawiony bufet - sam 
nie wiem. 

- Może żeberko z cebulką, świe
żutkie, jeszcze ciepłe? 

- Ano niech będzie żeberko -
Majerczyk odszedł od bufetu i osiadł 
zpowrotem na poprzedniem miejscu. 

Tymczasem dwaj nieznajomi przy 
sąsiednim stoliku naradzali się szeptem, 
spoglądając od czasu do czasu na Ma
jerczyka. 

Wreszcie jeden z mężczyzn, wyso
ki brouet z długą kresą na lewem 
policzku podniósł się ze stołka , pod
szedł do Majerczyka i wyciągnąwszy 
rękę mówił: 

- Jak się masz, Franek; nie wi
dzieliśmy się kupę lat, to też nie mo
głem cię odrazu poznać. 

Majerczyk podał swoją szeroką 
dłoń na powitanie i powiedział: 

- Pan się myli. Nie jestem żad
nym Frankiem. Nazywam się Antoni 
Majerczyk, od dwóch lat bezrobotny 
ślusarz . 

I -Przepraszam naj mocniej - za
wołał żywo brunet, potrząsając w uś-

cisku rękę Majerczyka - rzeczywiś
cie teraz widzę, że popełniłem omył
kę. Jestem Stanisław Gwoździk, też 
ślusarz, ale tylko na precyzyjne robo
ty - uśmiechnął się - a to mój 
przyjaciel Karol Mlotkowski, kowal z 
zawodu. 

Mlotkowski powstał od stolika i 
przywitał się z Majerczykiem. 

- Jesteśmy wszyscy prawie że z 
jednego fachu - ciągnął dałej Gwoź
dzik - bo czy ślusarz, czy też ko
wal, ·to niewielka różnica, skorzystaj
my więc z okazji i wypijmy za nasz", 
znajomość. 

- Wypić możemy - odrzekł Ma
jerczyk, który zd",żyl już opróźnić pół 
butelki - ale co ślusarz, to nie ko
wal - zaoponował. 

- Rację ma - odezwał się Młot
kowski, a zwracając się w stronę bu
fetu, zawołał: 

- Niech no nam pani pod~ więk
szą butelczynę i coś na zagrychę. Ja 
płacę· 

Po chwili na stoliku Majerczyka, 
do którego przysiedli się jego dwaj 
znajomi, pojawiła się wódka i kiełba
sa z kapustą. 

\ Poczęto często przepijać do siebie 
i wkrótce dno ukazało się w butelce. 

- Teraz ja stawiam - rozocho
cił się Majerczyk, dobrze podpity, któ
remu przed chwilą bufetowa wręczyła 
resztę z pięciuset złotych. - Niech 
no pani poiła nam taką samą butel
czynę. Jestem dzisiaj przy forsie, któ
ra lekko mi przyszła, więc człowiek 
może sobie nie żałować. 

Gdy tak cała kompanja raczyła 
się obficie, a Majerczyk był już do
brze pijany - do' restauracji wszedł 
niepozorny człowiek. 

Chudy, niski, w krótkiej burce, z 
czapką nasuniętą na oczy. Staną! 
przy bufecie i zażądał: 

- Kieliszek wódki. 
Wypił, spluną!, zakąsił kawałkiem 

śledzia, zapłacił i zamierzał opuścić 
lokal. 

W tym czasie Majerczyk, kiwając 
się na stołku, mówił: 

- Nikomu bym tego nie powie
dział, ale wyście porządne ohlopy, 
więc mnie nie zdradzicie. Dajcie gę
by. - Ucałował serdecznie obu przy
godnych kompanów, wypił kieliszek 
wódki i ciągną! dalej: 

- Wyszedłem z domu bez gro
sza i włócząc się po ulicach zaszed
łem wreszcie na cmentarz na Dołach. 

- I tam żeś zarobił pięćset zło
tych? - przerwał Mlotkowski, tonem 
mocno powątpiewającym. 

l -Nie przeszkadzaj! -powied.ziat 
Gwoździk. 

I 
. - Właśnie, że na cmentarzu -

krzyknął Majerczyk - a posłuchaj
cie, jak to było , chociaż on prosił 
mnie, abym nic nikomu nie mówił. 

Więc jestem na cmentarzu, ' aż tu 
nagle słyszę jęk, wydobywający się z 
pod ziemi. 

Chudy człowiek, który stał przy 
bufecie i szykował 3ię do wyjścia , 
zmienił swój zamiar. 

Usiadł przy stoliku i poprosiwsży 
o piwo począł bacznie nadsłuchiwać . 

- Przestraszyłem si ę nie na tar
ty - opowiadał tymczasem dalej Ma
jerczyk - bo myślę sobie, iż jakiś 
nieboszczyk chce koniecznie z grobu 
wyjść na światło dzienne. 

Ale jak si, później okazało nie 
był to żaden upiór, tylko dozorca 
cmentarza. 

- A co on robił w grobie? 
dopytywał się Gwoździk - i jak się 
on tam nie udusił? 

- Nic mu się nie stało, tylko 
zemdlał, bo to był murowany grób, a 
co robił, to nie wiem. Dał mi tylko 
pięćset złotych za milczenie i prosił , 
abym nikomu nic nie mówił. 

- Pewnie się bał? - podsuną! 
Młotkowski. 

- Może - odrzekł Majerczyk. 
- Ale powiadam wam porządny chłop 
z tego dozorcy. Pięćset złotych mi dał 
i jeszcze więcej dać obiecał. 

Nie wierzycie ?! - zamglonemi o
czyma rozejrzał się po całym lokalu. 

Spojrzenie jego spotkało chytry 
wzrok szczupłego mężczyzny, który 
siedział przy sąsiednim stoliku. 

- Pan, zdaje mi się, - powie
dział - myśli, że ja kłamię. 

- Nie słyszałem - odparł za
gadnięty - o czem pan mówił. 

- Dozorca cmentarza na Dołach 
dał mi pięćset złotych i obiecał dać 
więcej - powtórzył Majerczyk. -
Wydostałem go z grobu. ' • 

- Wierzę - odrzekł mały czło
wieczek podnosząc się. - Uregulował 
przy bufecie swój rachunek i wyszedl. 

- Jeszcze jedną buteleczkę-za
dysponował po jego wyjściu Maj er-
czyk. " 

Gdy butelka stała już na stole, 
Majerczyk zamyślił się i po chwili 
zawołał: 

- ' Zabierzemy wódkę i pójdziemy 
do mego dobroczyńcy, niech i on s i ę 
z nami napije. 

- Jak mamy iść, to ehodźmy 
odrzekł Gwoździk podnosząc się, co 
też i Młotkowski uczynił. 

Dalszy · ciąg nastąpi. 
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Czwartek 

DZIŚ: Lucjana i Julj. 

JUTRO: Seweryna Op. 

-:::-

Wschód slonca 7.44. 
Zachód słonca 15.40. 

Wschód księżyca 8.26. 
Zachód kSIężyca U.5f. 
Olugo.\ć dnia 7.53. ' ... _____ 11 Przybyło dnia 10 ~in. 

MUZEUM MIRJSKIR h istorji i sztuki im. 
J. i R. Bartoszewiczów (Plac Wolnosci l) 
otwarte w środy, soboty i niedziele od 

10-16.=========== 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują nast. apteki: M. 

Kaepel'kiewicz& (Zgiersklt M), J . Sitkiewi
eza (Kopernika 26). J. Zund elewicza (Piotr
kowska 25). W. Sokolewleza (Przejazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rychtera 
i B. Łobody (11 Listopada BG). 

POD WŁOS. 

Chiromanta. 
Co pewien czai! wpada do Łodzi ja

kiś okaz • .ia~n o\\'idza·. - rozbija nll
mioty zwykle w hotelu i wydaje oręltzie 
do laknl}cych poznania przy ·złości. 

Widocznie jest to popłatny interes, 
jeśli w zawodzie nałogowych chiroman
tów niema bezrQboCJa, - II wprost prze
ciwnie pojawiaj~ się w nim coraz to no
we komety. 

Zawsze naturalnie taki cudowny czło
wiek jest "doktor'em" nauk tajemnych,
ma pod małym paznokciem wszystkie 
mlj.drości wschodu. a księgę Westy zna 
na pamięć w oryginalnym sanskrycie. 
Całe bractwo braminów, zakon jogów 
• to ·pętaki w porównaniu z willdzą na
szego latającego chiromanty. 

Zastan&wiającem jest, że o ile daw
niej wróżeniem zajmowały się stare 
wiedźmy, otlbywajlJ.ce loty szybowe na 
łopacip, - dziś pr3eważają męskie ty
py wróżów. 

Do czasów wojny prawie że monoo 
pol na zaglądanie za kulisy przeszłości i 
przyszło§ci miały kobiety, jako osoby 
z natury swe eiekawe i wcibskie, a poza 
tern nawet n duchów ma.i~ce protekcię. 

Najslynniejszl} z nich była paryska 
pani de Thebes. po polsku p. Tabes na
zwana. Jej wróżby i przepowiednie zwy
kle jeśli nie zawiodły - to się spełnia
ły. Ale ta wróżka w prost~j Iinji po
chodziła od greckiej czarownicy Pytji, 
które to imię ma wyraźny polski pier
wiastek od słowa .pytać·, czego zaprze
czyć nitl zdoła żaden językowiecl 
. DZiś - jak już wspomniałem - wzięli 

SJę do tej roboty mężczyźni, widocznie 
z zemsty za to, że kobiety zbyt s ilną im 
konkurencję czynią we wszystkich dzie
dzinach pracy, która nigdy nie hańbi je-
śli jest dobrze opłacana. ' 

Dlaczego jednak wziąłem dziś "pod 
włos' chiromantów? - Wyjaśniam. Oto 
w J"dnem z pism łódzkich wyczytałem 
anons t~kif'go obiecnjlJcego młodzieńca? 
Skąd wjem, że młodzieńca? Sam pisze 
bowiem. o sobie, . że m. i. je~t "młody i 
pr.zystoJny· , no I pr ~ymuje od 9 do 10 
wleczó:. Jak dla • młodego i przystojne-.JP-" chIromanty najodpolViedniejsza' poral 

4 co pan w dzień por~bia, panie jas
nowldzn? 

Lubań. 

Atak serca w Urzędzie 
Skarbo}\'ym. 

Znany w Łodzi właściciel składu 
obuwia 62-let. Mojżesz Pruszycki (Piotr
kowska 33) otrzymał wezwanie do III 
urzędu Skarbowego, gdzie dowiedział 
się z ust naczelnika, że kóntrolerzy 
skarbowi stwierdzili wyższy u niego do~ 
chód, niż ustalony w zeznaniu. 

W związku z tem rzekomem wpro
wad~eniem władzy skarbowej w błąd 
ośwladc70no Pruszyckiemu, iż z ulgi pa
tentowe) skorzystać nie będzie m'ógł. 

.DZIENNIK ŁóDZkI~ 71.32 Str . . rt 
" 

Masowa ~ u'cieczka ęd życia. 
'Tragiczny dzień świątecz-ny. 

7 samobójstw popełniono w ~ jągu wczorajszego d~ia. - Charakterystyczne przyczyny targnięcia się na życie_ 

Plaga samobójstw w ciągu ostatnich I 
dni przybrała na sile w zastraszający 
sposób. 

Charakterystyczne jednak jest, że 
kroniki notują najwięcej wypadków tar
gnięcia się na życie w dni ś·wiąteczne. 
Dzienniki miejscowe, które ukazały się 
w dni po B'ożem Narodzeniu i Nowym 
Roku przepełnione były wypadkami sa
mo bójstw. 

Również wczorajsze święto Trzech 
Króli obfitowało w wiele wypadków sa
mobójczych. Mamy ich do zanotowania 
aż 7 w ciągu jednego dnia. A więc: 

40-letni Stefan Kałużny. zamieszkały 
pryz ulicy Dębowej 6 napił się większej 
dozy karbolu. Zawezwany lekarz pogo
towia po przepłukaniu żołądka odwiózł 
Kałużnego do szpitala w Radogoszczu 
w stanie ciężkim . 

głego wtorku na -maskaradę. W ostatniej 
jednak chwili matka zabroniła jej ' udanie 
się na zabawę. Młoda kobieta tak się 
tem przej~ła, że wypiła większą dozę 
jodyny. 

Zawezwany lek.rz pogotowia, po 
przepłukaniu Kobilskiej żołądka pozosta 
wił jq w mieszkaniu w stanie silnie 
osłabionym . . . 

W szóstym wypadku popełnił sam Q
bójstwo 33-letni Stanisław Twardo. za
mieszkały przy ul. Napiórkowskiego 107. 

Twardo stracił ostatnio zajęcie a 
pońieważ nie mógł w żaden sposób zna
leźć innej posady, znajdował się on bez 
środków do życia. ' 

Błąl<ając się w dniu wczorajszym 
bez celu po mieście, wszedł on w pe
wnej chwili do klatki schodowej domu 
przy ul. Rokicińskiej 103. gdzie napił 
się esencji octowej. . 

Zawezwa'ne pogotowie miejskie od
wiozło nieszczęśliwego bezrobotnego 
do szpitala .w Radogoszczu w stanie 
ciężkim . 

. I wreszcie w ostatnim wypadku Za
mierzał popełnić samobójstwo przez po
wieszel'ie się 20letni Oskar Brautstein, za
mieszkały przy ulicy Lutomierskiej 23. 

Brautsteina zdołał jednak uratować 
sąsiad jego p. Jeske, który udał się do 
niedoszłego ~amobójcy, celem pożycze
nia zapałek. Widząc Brautsteina wiszą
cego na haku od lampy, odciilł go na
tychmiast. 

Jednak z jJowodu ciężkiego stanu 
zawezwane pogotowie zmuszone było 
samobójcę odwieić do szpitala im. Prez. 
Mościckiego. 

J'ow6d targnięcia się na życie-uciecz-
ka żony w tydzień po ś lubie. (p) 

Przyczyna samobójstwa - zwolnie
nie z pracy po kłótni z majstrem fa
brycznym. 

Drugi wypadek: 32-letnia Zofja Bie
lawska, zamieszkała przy ul. feliksa 7 
zażyła 6 pastylek sublimatu. Zawezwany 
lekarz pogotowia po przepłukaniu żołąd
ka odwiózł Bielawską do szpitala okrę
gowęgo Kasy Chorych przy ullicy Za
gajnikowej. 

Nie zawsze weksel jest wekslem 
Znamienny wyrok Sądu Ukr~gowego w spruwie wysta

wionego wekslu na grę w k~rty. 

P rzyczyna - zarażenie straszną cho
robą weneryczną. 

Trzeci wypadek: W mieszkaniu wła
snem przy ulicy Cymera 19 połknął tłu
czone szkło 24-letni Zygfryd Jenschke. 
Pogotowie odwiozło go do szpitala św. 
Józefa . 

Jenschke został ostatnio porzucony 
przez swą kochankę, która nawiązała 
stosunek miłosny z innym mężczyzną. 
Przejął się tem tak, że targnął się na 
źycie. 

W czwartym wypadku samobójstwa 
21-letni Eligjusz Zabłocki, ~amieszkały 
przy ul. Suchej 14 zaż)1 w sieni zamie
szkiwanego przez siebie domu większą 
dozę kwasu solnego. W stanie ciężkim 
odwieziono go do szpitala św. Józefa. 

Przyczyna tego wypadku jest bardzo 
charakterystyczna. Oto Zabłocki został 
wydalony z domu rodzicielskiego za 
systematyczną kradzież z mieszkania 
różnych przedmiotów, które następnie 
sprzedawał, a uzyskane pieniądze uży
wał na leczenie choroby wenerycznej, 
której się przed niedawnym czasem na
bawił. Straszna choroba i wydalenie z 
domu tak podziałały na nieszczęśliwel10 
,młodzieńca, że postanowil zakończyć 
życie. Obecnie walczy on ze ś·miercią. 

Bohaterką piąteg:> wypadku jest 19-
letnia Anna Kobilska, zamieszkała Lprzy 
ulicy Stoińskiego 7. • . 

Kobilska zamierzała wybrać się ubie-

W tych dniaah llrzed sądem okrę
gowym ud była się charaktery.tyczna 
sprawa. Znany w dzielnicy bałuckiej 
lichwiarz ciemnej elity Pinie Kleber 
zamieszkały w Łodzi przy ulicy Dol· 
nej 5, odwiedzał rozmaite speluniti 
łódzkie pożyczając na weksle pienią
dze graczom, którzy grali w karty w 
tych spelunkach, biorąc od powyższych 
duty procent. Pożyczał on przegranym 
graczom, którym mógł zaufać. 

Traf chciał, it jeden z wystawc ów 
weksla na sum~ zł. 300 odmówił za:
płaty. Kleber powyższy weksel zapro
testował, wyjmując późnieJ klauzulę, 
g.ajlJ:c· komornikowi do wyegzekwowa
nia należności. 

Dłużnik podał do sądu podanie o 
uznanie weksla za nieważny, poniewa~ 
dany był na grę w karty i prosił o 
wysłuchanie podanych świadków, 

Sąd grodzki jako pierwsza instan
cJa oddalił prośbę, motywując tem, iż 
weksel jest wekslem i świadków nie 
będzie przesłuchiwał. 

Dłużnik apelował do sądu ok.ręgo
Wego. 

Sąd okręgowy uchylił klauzulę, DlO 
tywując następująco: 

Weksel jest wekslem, wówczas 
kiedy jest wystawiony przy tranzakcji 
handlowej , powyższych świadków trze
ba przesłuchać. 

Zawezwani świadkowie potwierdzi
li, iż Kleber otrzymał powyższy wek
sel za pożyczenie na grę w karty i 

-------------------------------------------
Groźba zatargu 

Zapowiedziane redukcje płac i 
zmiany warunków pracy na tramwa
jach łódzkich wywołały wśród pra
cowników K. E. L. wielkie wrażenie. 

Prowizorycznie obliczyli oni, że 
redukcje wyniosą około iO zł. mie
si~cznie dla zwykłego konduktora tram 
waj owego, dla innych kategorji pra
cowników tet nie mniej. 

na tramwajach 
wzięta zostanie decyzja co do kroków, 
zmierzających do wstrzymania zarzą
dzeń redukcyjnych . 

Dziś odbE)dzie się narada w związ
ku pracowników tramwajowych i po-

Zmniejs~ona ma być także ilość po
ciągów nocnych. a niektóre zostaną 
zupełnie zniesione na przecil)g 3 noc. 
godzin. wzamian czego ma nastąpić 
przedłużenie jazdy pociągów dziennych I 
o godzinę i przy~piesz~nie o godzinę 

I wyjazdu tramwajów rannych. (b) 

Żebrak -- rabusiem. 
"Staruszek" z brodą w 
zrabował litościwemu kupcowi 

ręku 
20 zł. 

W dniu wczorajszym do mieszkania 
Eljasza Moszkowicza przy ul. Drewnow
skiej 17, zapukał jakiś żebrak, prosząc 
O datek i pożywienie. 

leżących na stole pieniędzy i porwaw
szy ze stołu banknot 20 zlotowy, rzucił 
się do ucieczki. 

że wiedział na jakie cele pieniądze są 
zużyte, 

Sąd okręgowy na zasadzie art. 1»65 
kodekRu cywilnego, który brzmi: usta
wa nie dopuszcza przyznania długu, 
przy grze i na zasa(izie K. 3 który 
brzmi: nie mote być przyznane po
wództwo cywilne temu, który poży
czaj~c pieniądze graczowi, świadomie 
współdl\iała, przy wykonaniu czynu 
niedopuszczaloego i zabron,ionego przez 
prawo. Uznał weksel za nieważn.y. 
Uchylil klauzulę i skazał Klebera na 
koszta sądowe. (p) 

Zaczadzenie całej 
rodziny. 

W dniu wczorajszyD. mial miejsce 
w naszym mieście znów wypadek za
czadzenia całej rodziny. 

W domu przy ul. Rokicińskiej 137 
zamieszkuje 46-letni Antoni Niemirow
ski, wraz ze swą 38 · letnią toną Marją 
i 16·letn.im synem Zygmuntem. 

Z okazji święta udał sję wczoraj 
do Niemirowskich z wizytą sąsiad ich 
p. Jerzynowski. Było to już koło po
łudnia . 

To też niezmiernie ~ię p. Jerzy
nowski zdziwił, gdy na silne pukanie 
nikt mu nie odpowiadał. Było jednak 
wykluczone, aby o tej porze Niemi· 
row,cy jeszcze spali i to tak mocno. 

Jerzynowski poczuwszy charakte
rystyczną woń czadu, zaalarmował są
siadów i dozorcę. Wspólnemi sitami 
wyłamanQ drzwi. -

Na łótkach leżeli Niemirowscy bh
dzi i nieprzytomni. 

Po przywróceniu ofiar zaczadzenia 
do przytomności pogotowie odwiozło 
do szpitala okr. przy ul. Zagajnikowej 
Marj~ i Zygmunta Niemirowskich w 
stanie ciężkim, Antoniego Niemirow
skiego zali z powodu zadawalniające
go stanu pozostawiono na miejscu IV 

stanie silnie osłabionym, 

Smierć szaleńca w płonącej 
stodole. 

Antoni Mielczarek welwsi Bruczew, gmilly 
D~browa Rusiecka powiatn hlllkiego ze
~wolil na przenocowllnie w swPj stodole 
3-l-letnipmll Stefanowi Zawadzkipmu. u
mysłowo choremu. 

W godzinach nocnych, gdy cala wieś 
była pogr~żolHl we śnie, w stodole wspom
nianej wybuchł pożar, który z błyskawi
CZOI!, szybkości, pOCZĄł się przenoQ;ó lIa 
SĄsiednie zabudowania. 

W czasie gorącej wymiany zdań -
~rusicki dostał ataku serca, osuwając 
Się na podłogę . 

Przywieziony do domu zmarł. Smiel'ć 

Moszkowicz polecił żebrakowi dać 
do zjedzenia resztki obiadu, sam zaś 
zajął się obliczaniem pieniędzy potrzeb-

. nych mu na wykupienie weksla z banku. 
Po odliczeniu 100 zł. Moszkowicz we
zwał córkę swą Gitlę, aby udała się do 
banku. celem wykupienia wspomniane-I 
go weksla, wówczas ' żebrak podbiegł do 

Moszkowicz puśc!ł się w pogoń za 
rabusiem, który począł biec w kierunku 
szpitala św. Józefa; po drodze żebrako
wi odkleiła się broda. Mimo, że do po
ścigu przyłączyło się kilku przechodniów 
- .staruszek" zbiegł. 

Po kilkogodzinnej, intensywnej akcii 
zdolano pożal' ugasić. 8płon~lo jednak i 
zagród. 

p. Prusickiego wywołała w sferach ku-
piectwa wielkie wrażenie. (I) 

Pawiadomiona. o rabunku policja 
pos7uk'uje sprytnego złodzieja. (p) 

W§ród zgliszcz stodoły znaleziono elll
kowicie zwęglone zwłoki umysłowo cbo
rego. 



Str. 6. Nr .... 

Straszna ą:i~;ćs~e~;~~~ chorego. r:d~=a łódzkie 
Zginął od uderzenia pięści rzekomegó kochanka .. Ii •••••••• 

Łódź 
swej żony. REPERTUAR, 

CZWARTE", dnia 7 st)'CZD'" Ig32 r. 
11$-12.10 Sygn&! czasu z W-wy, bejnał z 

Wlety Marjacki.j w Krakowie, odczytani. 
programu .dziennego. 

12.10-12.3~ Muzyka z płyt gramofonowych f. 
A. Klingbell, Piotrkowska 160. 

J2.3~-1ł.00 Koncert ozkolny z Filbarm. War
""awok.lej Wyk. Orko Filharm. War ... 
pod dyr. Br. Wolfotala, ZofJa Robcewl
ezowa (fort.) Wacław Kocbanski (skrzyp
ce) i Jerzy Lefeld (akomp.) W programie 
mUł)'ka węgierska (tr. z W-wy). 

I'.OO-I~.oo Pn"rwa. 
1~.!>O-16.1~ Program dla dzieci. I) Opowia

danie pro!. Rootallńskiego p. t. .Pan Ni
kita·. 3) Listy od dzieci omówi p. W. 
Tatarkl .... icz (tl. z W-wy). 

16.20-18.40 Lekcja języka Irancuskl.go kuro 
średni (tr. z W-wy). 

IUO-I7.IO Płyty gramof. z W-wy. 
17.10-17.3~ Odczyt z Wilna .Psychologja na 

eodzleń·-wnl . p. J. OstrowskI. 
17.3(>-I8.M Koncert sollotó". Wyk .• Eustacby 

Horodysk.I (fort.) Tadensz Mlchalowlcz 
(wioloncz.) Jarosław Goebel-Tarna ... a (ba o) 
i Ludwik Uratein (akomp.) (tr. z W-wy). 

1~lg la RozmaitoścI. 
19.1a-1g.30 Komunikat Izby przem.-HandloweJ 

w Łodzi, odczytanie programu na dzlen 
nast. 

19.30-19.4~ Kal.ndarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i płyty gramot. 

19.4(>-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trans
ml.ja z W wy). 

2O.00-2O.~ Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. 
pod dyr. St. Nawrota (tr. z W-wy). 

20.26-20.40 Feljeton p. tyto .Patrjotyzm w ży
ciu goopodarczem' - wygI. Vlator (tr. 
• W.wy). 

20.40-21.25 Rosyjska muzyka religijna w wyk. 
Metropolitalnego Chóru pra ... osławnego 
w Warszawie pod dyr. D. Orlowa (tr. 
• W-wy). 

21.23-22.10 Sluchowlsko p. t. .Bwa· Szanlaw
Bkiego (tr. ł Wwy). 

22.10-22.20 Dodatek do Prasowego DzI.nnika I 
Radjowego i komunikat m.teorol. z W-wy. 

22.20-2i.00 Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 

Koncerty stacyj zagranicznych. 
BediA (419 m,) J(odz. 20.30 Opera komicz

na, god •. 0.30 Muzyka taneCłOa. 

W miasteczku Końskie zamieszki
wał 60·letni Majer PJiszewski, wraz z 
Mną 56-letnią GitIą oraz lo-letnim 
synkiem Szmulem. 

Pliszewski IV swoim cza ie za
mieszkiwał w Anglji. Przed paru laty 
wrócił do Polski, gdzie osiadł w Kou
skich i tll zalotył sobie restauracjej. 

Proceder bardzo marnie prospero
wał i po pewnym czasie Pliszewski 
zmuszony był restauracjej zwinąć, tra
cąc skutkiem tego prawie cały swój 
majątek. Tak przejął siej ruin" te do
!ltał narwowej choroby. 

Z czasem począł on podejrzewać 
swcją będącą jut w podeszłym wieku 
tonę, it zdradza go z szoferem auto
bu!u, kursującego na linji Łód1.- Koń
skie, Joskiem Biwalskim, który liczy 
zaledwie 35 lat, podczas gdy żona PJi'1 
szewskiego była o 21 lat starszą . 

Na tym tle pomiędzy małtonkami 
powstawały kłótnie i niesnaski, które 
z każdym dniem coraz bardziej przy
bierały na sile. 

Nieszczęśliwa małtonka, nie mogąc 
jut dłutej wytrzymać ~ego stanu rze
czy, postanowiła opuścić swego mał
żonka i w tym celu udała się do Ło
dzi. 

Nie mając tntaj żadnych środków 
na utrzymanie zmuszona była przy
jąć posadę kucharki w Domu Sierot 
przy ul. Północnej 35. 

Jut w kilka dni po objęciu przez 
nią posady w ŁodZI, przybył Pliszew
ski wraz ze swym lO letnIm synkiem, 
udał sj~ do Domu Sierot, dowiedziaw
szy sil) uprzednio o miejscu pobytu 
żony. Tu począł się on awanturować, 
żądając powrotu żony do domn, przy-

tem zarzucał 
kierownikiem 
wyrzueiła za 
starca. 

jej. te zdradza I{O z ... 
Domu Sierot Służba 
drzwi ,zazdrosnego· 

Po kilku dniach Pliszewski, dowie
dziawszy Sil), te tona jego przebywa 
u swych krewnych niejakich Klinbau
mów, udał się do nich. Zastał tu to
nę, jej siostrę oraz przypadkiem ba
wiącego u Klinbaumów szofera Biwal
akiego. Na9tąpila znów ostra a wantu
ra, w wyniku której, Pliszewsld po
nownie znalazł się za drzwiami. 

Po tem zlłjściu Pliszewski udsł się 
na róg ulic Marysińskiej i Brzeziń
skie- gdzie, po uprzedniem wysłaniu 
synka po papierosy, oczekiwał na szo
fera Biwal~kiego, który jak się wi
docznie dowiedział, miał tamtędy 
przechodzić do domu. 

Rzeczywiście wkrótce nadszed.l Si
walski, któregu Pliszewski zaczepił, 
domagając się od DIego ,porzucenia" 
!!.ony. Oczywiście i tym razem wy
buchla ostra scysj.a, której wynik jed
nak zakończył się już bardzo tragicz
nie. Bowiem Biwalski rozdrażniony do 
ostatniego stopuia nieslu_znem podej. 
rzeniem uderzył silnie starCa pięścią 
w twarz Pliszewski upadł na bruk. 
uderzając głOWił o kamień i straCIł 
przytomność . 

Zawezwano lekarza pogotowia, któ
ry odwiózł starca do szpitala. gdzie 
po kilku godzinach męczarni zakoń
czył tycie. 

Trupa odwieziono do prosektorjum, 
celem dokonania sekcji. 

Powiadomiona o zabójstwie policja 
Wszczflla poszukiwania za zbiegłym 
Biwalskim. 

Wiede'; (517,3 m.) godz. 12.40 Koncert for
tepianowy Ign. Padere .. slr!.go, godz. 19.iO 
Muz)'ka chłopska; godz. 22.25 Muzyka taneclna. 

"Wol'ek na gnaty". 
Budapeoot (~M,~ m.l god •. 12.05 Konoert 

kap. li cygańskiej , godz. 19.30 Ope,a .:1:y
dó ... ka·. 

Brutalny mąż i niechlujna akuszerka 
Łódź 

skazani za przeprowadzenie nielegalnego zabiegu. 
PL\ TEK:, dnia B styoznla 1932 r. W dniu 4 września r. ub. przed dom 

1l.aB-12.IO Sygnał czasu, h.jual z Wieiy nr. 76 przy ulicy Napiórkowskiego zaje
Marjackiej w Krakowie, odczytanie p'o- chala dorożka, w której znajdowała się 
gramu na dzl.ń bieżący. w stanie nieprzytomnym tona lokatora 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramofonowyob L tego domu, 27 letniego Antoniego Mu-
13.1ŁI~~~g~~~~,!~trkowska 160. rasa - Helena oraz 29-letnia Karolina 
la.2!>-I~.4~ Oeczyt z cyklu dla nauczyci.li Kopania, z zawodu akuszerka. Powia-

p. t. .Dobry nauczyolel-czar osobistości· domiony o powyiszem Mures wraz 
wygI. prol. dr. JÓz.1 R.los (tr. z Krakowa). z dozorcą domu przeniósł nieprzytomną 
U.ao-1620 Plyty gramol. z W-wy. żonę do domu, dokąd zawezwano leb-
16.20-16.łO .Przemysł cbemlczny a gazy' - rza pogotowia Kasy Chorych, który 

wygI. Inż. B. B.rger (tr. z W-wy). stwierdził u Heleny Muras zakażenie 
16.40-16.5~ Plyty gramol. z W-wy. 
16.5(>-17.10 Lekcja języka angielskl.go .ysle- krwi, spowodowane nieczystemi narzę-

mem Llnguaphone. dziami przy dokonaniu niedozwolonego 
'7.10-17.3~ Odczyt .e Lwowa p. t. ,Udzlal zabiegu, oraz 3 głębokie rany narządów 

kobiety w d,lejaoh kultury ducbow.j·- płciowych. 
wygI. pro!. H. Szternbacb. 

17.3a-1B.60 Transmisja z Wilna oper.tkl,Lal- Lekarz polecił natychmiast odwieźć 
ka· Audrana. Helenę Muras do szpitala w Radogosz-

18~191~ RozmaitoścI. czu, adzie po 4 dniach okropnych cier-
19.1(>-10.30 Komuuikat Izby P ..... m.-HandJow.j pień zmarła . ' 

w Łod,i, odcz)'tauie programu na dz. nast. 
19.JO-1g.ł~ Kal.ndarzyk filmowy, r.pertuar W międzyczasie zgłosił się do ko-

teatrów i plyty gramofonowe. misarjatu policji niejaki Karol Bancuk, 
lU6 .... 20.00 Prasowy Dolennlk Radjowy (tr. zamieszkały przy ul. Płockiej 22, który 
2O.00-~~r\'ogadanka muzyczna przed kon- oświadczył, że słyszał, jak Antoni Mu-

certem s)'m!. (tr. z W-wy). ras zmuszał swą żonę do udania się do 
20.1(>-2240 Koncert Bymf. z Filharm. warsz. akuszerki Karoliny Kopania, będącej żo

Wyk.: Orkl.stra Filbarmonji pod dyr. A. ną przyjaciela Murasa, celem dokonania 
Dołżyckiego i Ada Sari (sopran) l) P I d I b' M dl 
Rrteh Poemat symfoniczny ,Św. Jerzy' . n e ozwo onego za legu. uras, we e 
2) Pieśni w wyk. Ady Sari. 3) Liszt: Po- oświadczenia Banczaka, zagroził żonie, 
.mai Iymf .• Preludja". ł) Pi.śn l w wyk. że jeteli tego nie dokona, to może 
Ad)' Sari (tr. z W-wy). ,naszykować sobie worek na swe gnaty". 

22.łO-22.M Dodat.k do Prasow.go Doiennika Przeprowadzone dochodzenie st\! ierdzi
Radjowego, komunikaty: m.teorologlczny, 
polio. orao wla~omoóci sport. (tr. z W-wy) ło, że oświadczen,e Banczaka odpowiada 

22.ao-2ł.oo Muzyka lekka i taneczna z W-wy. prawdzie, wobec czego postawiono Mu-

Zgłoszenia bezrobotnych robotnikówl 
fizycznych 

na państwową zapomogę doraźną na m, styczeń. 
Magistrat m. Łodzi - Urzą': Zasil

kowy dla bezrobotnych podaje do wia
domości osób zainteresowanych, że w 
• poniedz. 4-go stycznia 1932 r., roz
poczęło się przyjmowanie zgłoszeń bez
robotnych robotników fizyczn' ch na 
państWOWI! zapomogę doratnll na mie
si.Qc styc/ eń. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać się 
będde w lokalu Urzędu Zasiłkowego 

dla Bezrobotnych przy ul. 28 
Strzelców Kaniowskich nr. 32, w 
nach od 8.15 do 14-ej, według 
pujęcego porządku : 

Pułku 
godzi
nastę-

Czwartek, dnia 7-go stycznia 1932 
roku, litery: M. N. O. 

Hlltek, dnia 8-go stycznia 1932 ro
ku, litery: P . R. S. 

~bota, dnia g-go stycznia 1932 ro
ku, litery: T. U. W. Z. z. 

rasa i akuszerkę Kopania w stan oskar
żenia. 

W dniu wczorajszym za,iedli oni na 
ławie oskarżonych SlIdu okręgowego. 

Bronił mec· Kobyliński. 
Na rozprawie oskarżeni do winy nie 

przyznali się. Jednakowoż zeznania 
świadka Marji Sosnowskiej - matki 
zmarłej, której przed śmiercią córka 
całą sprawę opowiedziała, pokryły się 
z brzmieniem aktu oskarżenia. Aku
szerka Karolina Kopania skazana zo .. tała 
na rok więzienia z zabr. praktyki a usz. 
na 2 lata, zaś Muras na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem kary na dwa 
lata. (p) 

Z życia związku b, woj
skowych i rezerwistów, 

w dniu wczorajszym staraniem I 
Stowarzyszenia rezerwistów i b. woj
skowych w kilku punktach miasta 
zorganizowana została tradycyjna cho
inka dla dziatwy czło;:ków stowarzy
szenia, 

Choinka ta urądzona została w 
pierwszym rz~dzie przez Koło 5-te 
istniejące przy f'lbryce Monopolu Ty
toniowego, gdzie do licznie zebranej 
dziatwy i rodziców przemówił Komen
dant okręgu p. Piątkowski, poczem o
koło 200 dzieci obdarzono rótnemi 
upominkami. 

W godzinach popoludniowych l-e 
i 6·e kolo Stowarzyszenia zorganizo
wało choinkI) dla swych członkl\w, któ 
re odbyły się w szkole pows,echnej 
przy ul. Zagajnikowej. ' 

N a uroczystość tą przybyło około 
300 dzieci z rodzicami. do których 
przemawiali pp. Urbanowicz i Cywiń
ski. I tu równiet obdarzono dziatwę 
upominkami. .. .. .. 

W niedzielej dnia 10 b. ·m. odbl)
dzie się walne zebranie członków ko
ła 2-go Stowarzyszenia b. wojskowych 
i rezerwistów m. Łodzi. Na zebraniu 
dokonane zostaną wybory nowych 
władz oraz opracowany zostanie pro
gram wytycznych prac na przyszłość. 

T8ATR MIBJSKI: .Spra .... a Dreylu&a". 
TIłATR KAlIBRALNY: .MI .. Hobbo·. 
T8ATR POPULARNY: .. NajplęknleJs.a o kobiet'" 
T8ATR POPULARNY W SALI G8YBRA: -
BOMBA: -
COCTAIL: .Takl Rok ... Na Nowy Rok'. 
MOMUS: .Na karnawał, dobry kawal'. 
CYRK: Cod.le1lJll. przedstawl.nie o 8.1~wlea.. 

. w niedziele I święta o gaG. f po poL 
I 8.1~ wlecz. 

APOLLO: .Czterecb ... łóczęgó ... •• 
BAJKA: .Serce ullozuley·. 
\JASINO: .J.j Kk.celencja miłośe". 
CAPlTOL: • Wesoły poruczn,i.k·. 
CZARY: .On albo ja·. 
CORSO: .Ogl.ń". 
DOM LUDOWY: .Grzeszniea bez grzechu·. 
8RA: .Trójka". 
GR~D KINO: .Klątwa rodu MandaryJl6w·. 
LIRA: .Legjon potępieńców·. 
LUNA: .Salto Mortalo·. 
MIMOZA: .S.rc. na ulicy", 
ODBON: .I()-ciu z Pawiaka·. 
OŚWIATOWY: J. .Klamie .. kobieto·. U. Ha. 

gorllcym uClynlru·. 
PRZ8DWIOŚNIll: ,Monte Carlo'. 
PALACB •• Błękltny expre •• •. 
RBSURdA: .Ostatnla miłość na. tępI)' trOIl"·_ 
RAKI8TA: .Swawolne studentkl". 
r:;PLBNDID: .Romans. c)'gailslń.". 
ŚWLA'rOWID: .Golgota •• rc·. 
UCI8CHA, .W imieniu Cara" . 
WOD8WIL: • tO-ciu z Pawlaka". 
ZACHĘTA: .Na Sybir'. 
VBNUS: I) .Nieuchwytna szaJI<&·; 1I).Btmt 

krwi i ż.la .. -. 

Teatl' Miejski, 
Dzio czwartek, reportaż Rebflacba I HeP

zoga .tiprawa Dr.yluo.·. 
Wkrólc. wchodzi na a!laz arcydzielo lire

dry .Pan Geldhab' które r.żyseruje dyr. K
B >rowski. Równocześnie rei. J. lValden prą
gotowuje widowiolrowl\, karnawałOWI! larsę 
Arnold .. I Bacha glośne .Hulla di Bulla". 

Jutrzejuy występ Hanki Ordonówny. 
Hanka Ordonówua - pieśniarka, która 

w cudowny sposób kojarzyć umie s.nl)'mon~ 
z ekspresją dramatycznIl I śwl.tnomi walor ... 
mi woktlJnemi, wJst21pi jutro, raz jeden ... Te
atrze Miejskim o godz. 8.30 wlec.orem. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań 
Traugutta l. 

Teatl' Kamel'alny, 
(ul, Traugutta Je l) 

Dziś czwartek, przemlla komedja J.rome-
Jerome'a _Miss Hobbs' z J. Macbersk" w roU 
tytulowej. 

Jutro wielka sensacja w Teatrze KIUD .... 
raJnym: poraz B~-ty (cyfra rekordowa .... dzle
jacb Teatrów lódzkicb) 8zlagl.ro ..... Hau Rau" 
z Mlchołem Zniczom. 

Najbliź •• " pr.mj.r" ... T.atrz. Kam.ral
nym będzie wesoła, nie pozbawiona pierwiast
ków satyry cznycb, głośna komedja B. Franka 
.Burza w szklance w dy- którą rdyseruje 
Z. Ziembiński . Pod reżyoerją J. Wald.na 
prób)' z komedji St. Kledrzyńsklego ,Czwarty 
do bridża". 

Teatl' Populal'Ry, 
(Ogrodowa Je 18 tel. 178-(0) 

Dziś I dni następoych w dalozym CI'I8U 
ol osząca się olbrzymlem powodzeniem pełna 
humoru op.retka W. Brommea p. t. .Najpl~
niejsza z kobl.t·, z gościnnym wY"Lępem 
znakomitego teuora oper.tkl warszawskl.j 
Marjana Wawrzkowicza. 

Przejechany przez tramwaj. 
W dniu wczorajszym przed dome .. 

Nr. 32 przy ul. Przejazd dost.ł się pod 
tramwaj 54 letni Stefan Zacharjański, 
%8mieszkały przy ulicy Emilji 46&. 

Doznał on okaleczeń całego ciała. 
Zawezwany lekarz poaotowia odwiózł 

ofiarę wypadku tramwajowego do szpi
tala im. Poznańskich, w stanie ciężkim. 

Motorniczemu ~pisano protokół. (p) 

Apelacja w słynnym 
procesie poborowym 

Wyznaczona jut raz w końcu li
stopada r. ub. rozprawa apelacyjna 
przeciwko skazanym w prucesie po
borowych przemysłowcom łódzkim i 
ich synom, oraz słynnej Bęczkowskiej 
została odroczona, gdyż obrońey w 
tym procesie występuj. w procesie 
brzeskim. 

Jak Si«l dowiadujemy, proces pobo
rowych odbędzie 'siej przed sądem a., 
pelaeyjnym w koileu stycznia r. b. (b) 
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Dzi nnik Sporto,wy 
-

Pięśc~arze śląscy w 1:,0 dzi. 
Dramatyczna walka Wieczorka ze Stahłem. 

Wocka i Stibbe remisują. - Zwycięstwo Rudzkiego. 
Niezbyt udana, była wczorajsza 1 

impreza pię6CJarska Unionu. Na o~olna, 
liczbę S·miu walk, wypełniających 
program zawodów, tylko trzy staly na 
godnym, wypełnionym po brzegi ~ali 
poziomie. fi pozostałych spotkań bądź 
nowicJuszów b,dź nieodpowiednio do
branych przeciwników, było dość trud· 
na, piJa,. 

Zawody rozpoczęły się walkami 
lokalnych pięściauy, którzy re prezen
tują dTugą względnie -trzeci,\ klasę 
boksu lód/'lCi~e:c' . 

rundzie ogromne cięgi od Paula (letał I 
3 razy na flngu) i po przerwie nie 
chciał walczyć dald. 

Spotkanie Wocki (Sląsk) i 8tibbe
go (Uniol1), dwu najlepszych polskich 
pięściarzy wagi cię~kiej. stało na ni
skim poziomie. Po trzech ru ndach za· 
pasów (do"lownie!), w czasie których 
Wocka był agresywniejszy, niż jego 
przeciwnik, ogłoszono wynik remiso
wy. Publi czność była rozczarowana. 
Nie takiej walki spodziewano się po 
mistrzu i wicemistrzu Pol ski. 

* * * o prowadzeniu zawodów przez p. 
Kordasza naleity powiedzieć parę słów 
oddzielnie. Sędzia t~n, robiący wraże
nie na ringu ogromnie zakłopotanego 

i zdenerwowanego, wkraczał wielo· 
krotnie między zawodników całkiem 
nie w porę. 

Zepsuł częściowo walkę Rud~kieko 
z ]frankiem, jeszcze gorzej interwe
njo"' ał w spotkaniu WJeczorka ze 
StKhlem II. a jut w mecw Wocki Z'3 

Stibbem popełnił błędy Uitdopusz· 
czalne. 

Szczyt~m jego Slldziowania b.Vło za
krycie Stibbego przed cio~arni Wocki, 
gdy ślą<ak całkiem prawidłowo pako
wał lodzianinowi serJę, która mogla 
zadecydować o wyniku walki. 

W przyszłości LOZB. powinien na 
powaitne zawody pięściarakie wyzna
czać sędziów, lepiej czujących się na 
ringu niit pan K. 

W wad.I.~ · lllU-/,P.1 S7.vmszewicz 
{Bar-KllchbaJ ~OkO Jal na pU llkty Bice · 
ra li lUnion); w walce koguciej Mi
~halak (Zjednoczone) i Bicer I (U.) 
walczyli bez rezultatu; w wadze piór· 
kowej Fuks (B-k) zwyciętył analfabe
tę pięściarskiego MarsInera (U.); w 
wadze lekkiej Wdowińskl (B·k) wy
walcza remis w spotkaniu z Mannem 
(O). 

Rozwój sportu strzeleckiego w r. 1931. 
Po tych ~·ch spotkaniach nastllPu

je nieuzasadniona przerwa. Publ icz
noŚĆ nie wie z jakiego powodu. Galer
ja jednak jest domyślna i wyraża gło
śno swą uwagę: .Zmienić sędziego! 
Sędzia z ringu!" Okazuje sil) (poza 
ringiem głośno o tern mówiono), ite 
.zawodnicy śląscy, widząc sposób p. 
Xordasza, sędz.iującego 4 walki, orzek· 
li, it wyjdą na ring tylko wtedy, jeśli 
ilrganizator'lwie zmi~nią s!)dziego. 

Wspaniałe wyniki ubiegłego sezonu, 

Oczywiście p Kordasz zostal w 
ring u, i walki potoczyły się dale i. 
Ślązak Rudzki (waga piórkowa) zrnie
r;ył ;się z Frankiem (Union). Mistrz 
Polski wykazał spadek fórrny (pOdob
no przem~czeoie), jednak zademonstro
wał kolosalną szybkość, która pozwo
liła mu zwyciętyć na punkty Franka. 
Łodzianin okazał się doskonałym .figh· 
terem". Nie tylko odbierał ciosy. lecz 
i bił. Przegrał tylko dzi~ki mniejszej 
rutynie. 

"brugi ze ślązaków Wieczorek (A. 
L. S.) zlekcewa~ył sobie Stahla II 
(Ikape) i szpetnie nadział si~ na jego 
cios, omal nie przygrywając przez k. 
o. walki w drugiej rundzie. W trzeciej 
jednak ślązak uzyskuje ogromną pr7.e· 
wagę (w pierwszej równieit przewatał) 
która pozwala mu ostatecznie zremi
sować. 

Stahl Il okazał się niebezpiecznym 
pięściarzem . 

W wadze półciętkiej zamiast Wy
stracha ślązacy przywieźli Eichen bau
ma, któremu przeciwstawi! sil) Paul 
(Onion). Slązak, który podobno od 2-ch 
lat nie walczył, dostał jut w piewszej -

Komunikat 
Strzeleckiego K. S. 

Zarzqd Strzeleckiego Klubu Sporto
wego podaje do wiadomości swym 
cdonkom, że w każdy poniedziałek 
i każdy piątek od godz. 19 do godz. 21 
w sali szkoły pewszechnej przy ul. Za
gajnikowej 54 odbywają się treningi 
sekcji piłki nożnej S. K. S. pod okiem 
trenera. W zwi,!zku z powytszem wzy-

I,. wa wszystkich członków sekcji piłki do 
bezwzględnego punktualnego przybywa
nia na treningi. 

W każdą środę punktualnie o godz. 
18-ej w bssenie Beutlera przy ul. Kiliń
skiego prowadzone są treningi sekcji 
pływackiej. 

Treningi sekcji bokserskiej nadal od
bywaj,! się we ",torki i czwartki od go
dziny 19 do godz. 21 w sali gimnastycz
nej ~imnazjum państwowego im. Koper
nika (ul. Sródmiejska 41). 

Członkowie sekcji kolarskiej obowią
zani są przybycia w piątek, dnia 8 stycz
nia r. b. o godz. 19 do lokalu Klubu 
dle omówienie spraw związanych z re
organizacją sekcji. 

Do niedawna rzadko kto w Polsce 
interesował si ę ruchem s aortu strze
leckiego, jego rozwojem i wielkim ' po
stępem, jaki ta gałęź, zwana inaczej, 
sportem obrony narodowej, poczyniła 
w ostatnich latach. Niejako, kopciuszek 
w wielkiej rodzinie sportów, dość często 
nawet przez wielu działaczy sportowych 
odsuwany poza nawias, ponieważ nie 
znajdowano w strzelectwie pierwiastka 
sportowego, uparcie jednak pielęgnowa
ny przez Związek Strzelecki i Pol. Zw. 
Br. Małokalibrowej, a jednocześnie z 
natury rzeczy stosowany przez wojsko, 
sport strzelecki wzrósł dzisiaj do zna
cznej potęgi, obejmujlIc ró",nież liczne 
kluby i organizacje sportowe. 

Ostatnie zawody o mistrzostwa świa
ta we Lwowie, wykazały że strzelectwo 
na ze dorównało w całości poziomowi 
świa towemu, a nawet w niektórych kon 
kurencjach okazaliśmy się niepokonani. 
Zagranica n e znajdowała słów podziwu 
dla organizatorów tej wielkiej impr~zy, 
gloryfikując Zw. Strzelecki z racji jego 
olbrzymich wysiłków jakie położył przed 
i w czasie trwania zawodów a jednocze
śnie zazdrosnym okiem spoglądano na 
wyniki osiągnięte w konkur .. ncjach 
strzeleckich przez naszych czołowych 
zawodnikow. 

Jednem słowem zdaliśmy egzamin 
jak można było najlepiej, poza tem 
przekreślono oplnje tych zgorzałych 
przeciwników, ktorzy strzelectwu odma
wiali charakteru sportowel/o. 

Niezależnie od strzeleckich mistrzostw 
świata rok ubiegły obfitował w li
czne zawody o odznakę i o mistrzostwo 
Polski, wyniki których świadcz,! rów
nież bardzo pochlebnie o poziomie spor
tu strzeleckiego w Polsce. 

Do najlepszych strzelców, którzy w 
roku 31 zdobyli tytuły mistrzowskie za
liczają się: 

W ,trzelaniu jednostkowem z Kb. 
wojskowego na odległość 300 mtr. z 
a-ch podstaw do tarczy, oraz na 200 mtr. 
do sylwetek - łączn ie na możliwych 
800 pkt. mjr. Wrzosek Jan osiągnął 
693 p. zdobyw a jąc tem samem tytuł 
mistrza na rok 1931. 

W strzelaniu jednostkowem na 200 
mtr do sylwetek z kb. wojskowego na 
400 p. możliwych, zdobył 400 p. kpt. 
Przybylski Władysław. 

Starostwo w konkurencji na 300 m. 
do tarczy - na 400 możliwych osiągnął 
313 p. mjr. Wrzosek. 

Zespołowo w tych samych strzela
niach cio sylwetek i tarczy łącznie -
mistrzostwo zdobyła drużyna wnjsko
wych w składzie: mjr. Wrzosek 693 p., 
ppułk. Stawarz 629 p. i pchor. Matuszak 
559 p., osiąg.jąc łącznie 1881 p. na 
możliwych ~400 p. 

Zespołowo na 300 m. z kb. wojsko
I wego mistrzostwo zdobyła drużyna 

H. K. S. t. w składzie: Sawicki 29ł p., 
Boye 275 p. i Unger 256 p., osiągając 
razem 825 p. na 12uO. 

W strzelaniu na 20 m. do sylwetek 
mistrzem została druż. wojskowych w 
składzie: por. Zalewski 400 p, st. sierż. 
D,!browski 400 p. i kpI. B Jrzunski 300 
p., osi'lgając 1100 p. na 1200 możliwych. 

W strzelaniu z broni wojskowej krót
kiej na dystansie 20 mtr. do tarczy ty
tuł mistrza zdobył kpt. Galinowski 298 
punktów. 

W konkurencji strzelań z broni dłu
giej dowolnej - jednostkowo I m. zajął 
Rutecki (WKS Legja Warszawa), osią
gaj liC 513 p. - zespołowo zwyciężyła 
druż. Legj;, zdobywając 1400 punktów 
W strzelaniach z broni małokalibrowej 
kaJ. 22-jednostkowo tytuł mistrza zdo
był Boye (HKSŁ) 579 p. na inożliwych 
600 p. - zespołowo tytuł mistrza zdo
był Zw. Strzelecki Warszawa osiąlłając 
2787 p. na 3000 możliwych. 

Naogół wyniki w porównaniu z lata
mi ubiegłemi osiągnięto znacznie lepsze. 

Wy ja ;.:d polskich hokei
stów na Olimpjadę. 
Poniedziałek dn. 11 b. m. O godz. 

22-ej wyjeżdża z Warszawy reprezenta
cyjna drużyna hokejowa Polski, udająca 
się na Olimpijskie igrzyska zimowe do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ
ne) (Lake PIacid). 

Przed samym wyjazdem o godz, 19-ej 
team Polski rozegra mecz z reprezenta
cjll Warszawy i wprost z lodowiska po
śpieszy na dworzec kole,owy. 

Drużynę reprezentacyjną odprowadzą 
niewątpliwie liczne rzesze sportowców 
stołecznych i życzenia całej Polski spor
towej. 

Konkurs skokiJw na Krokwi. 
W rozegranym w dniu wczorajszym 

przy doskonałych warunkach atmosle
rycznych konkursie skoków na Krokwi 
pierwsze miejsce zajął Stan. Marusarz, 
uzyskując notę 92,26 skokami 49, 51, 
51-m, ll-Br. Czech-nota 9O.73-skoki: 
48, 48, 49,5 III-Kolesar nota 90,23-
skoki 40. 49, 48.-Poza konkursem sko
czył Jan Marusarz, 56 metrów. 

Garbarnia pokonana przez 
Naprzód w Lipinach, 

W obecności około 2000 widzów, nie 
bacz,!c na złą pogodę, odbył się w Li 
pinach mecz piłkarski pOh;iędzy Garbar
nią a Naprzodem. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Naprzodu w stosunku 3:1 
(1:1) Bramkę dla G "barni strzel ł Pa
zurek, dla zwycięzców-Kumor, Kaczmar
czyk i Wysocki (z rzutów karnych). 

AJlC (Wrocław) bije Policyj
ny KS (Katowice) w boksie. 

W Katowicach rozegrany został dru
żynowy mecz bokse.,ki pomiędzy klu
bem ABC z Wrocławia i zespołem P. 
K. S. z Katowic. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Niemców w stosunku 8:6. 

o prestiż naszego sportu. 
Państwowy Urząd W. F. i P. W zwró

cił się do Z t\'i,!zkn polskich zll'i,\~kó" 
sportowych o wydaOle podległym sobie 
zwi,!zkom polecenia, aby w przyszłości 
polSkit! reprezentacje sportowe zmierzały 
się jedynie i wyłącznie z reprezentacja
mi innych państw. a nie. jak to bY\Talo 
dotychczas. z reprezentacjami kombino
wilnem i i klubowemi. 

Państwowy Urząd W. F. i P. W. wy
chodzi ze Illuszego założenia, Źli podobne 
spotkania nie Odpowiadają prestiżowi na
szego sportu. 

Wielomecz gier sportowych 
IKP - Makkabi. 

W nadehodzl\C~ nied~ielę odbę Izie 8i~ 
w sah przy ul. DrewnolVski<lj, w gma
chu szkoły powszechnej, wielomecz gier 
sportowych między zespołami męskiewi i 
żeń~kiemi drużyn klubów Ikape i Makk:a
bi. Program zawodów obejmuje koszy
kówkę jnniorów, siatkówkę żeń8ką, mę
Hką. koszykówk~ zeńs,/}, siatkówkę sy
stemem trójkowym orl\z ko zykówkę mę-
8k~. O~wórmecz ten b~dzie dla Makkabi 
zaprawą przed eiężk:im meczem z ZM.4, 
z Tallina. 

Zawody bokserskie 
Sokół (łódź) - Sokół (Poznań). 

W niedzielę 10 b. m., w sali Telltn 
Popularnego. odbędą się ZI\ wody bokser
skie pomiędzy drużynami Sokoła poznań
skiego i łódzkiego. Poznańczycy przybIJ
dą w silnym składzie, gdyż w szeregacll 
ich wystąpi/} d waj mistrzowie i uzej 
wicemistrzowie Wialkopolski. Łódź wy
sttpi z Klimczakiem. Seweryniakiem i Pi
sarskim na czele. 

Porażka Triumfu w Warszawie. 
Drnżyna łódzkiego Triumfu na meczu 

w Warszawie poniosła porażkę w siat
kówce od Polonji warszawskiej w sto
sunku 10;30. 

Hokej w kraju. 
z zapowiedzianycb na dzień wczoraj

szy zawodów hoktoJolvycb w całym kraj. 
ogromoa w-ięk~zość Się nie odbyła lIi po
wodu odwilty. Pogoda sprzyjała hokejowi 
jedynie we LWOWie, gdzie r'>legrane zo
staly lla8tępuj,\ce mecze: Pogoń - Ukra
!na 5:0 (:t:O, 2:0, 1:0). Bramki stntlWi: 
StworzbÓ3kJ -:t, Maurer, Waj8berg i 
ZImmer po l. Ponadto druzyna przemyli
ka Ozu waj spotkaŁa się z AZS I zostala 
(Jobita w stosuuku 0:10 oraz z Humo
ne,!, która wygrała 2:0. 

-----------,------------
Harce samochodowe 

Przed posesjlj. ul. Piortkowskiej 82, 
została przejechana pl"~ez samochód 
18·letn ia Gitla Lichten~tein zamie"z
kala w Łodli przy ul. Gd.ń.,kleJ 40. 

Zawezwany l~kar;\ pogotOWIa &twier 
dzit u Ltchtensteinówny zlamanie pra
weJ lIogi i w stgni!' ci-tkiru przelVjo~ł 
ją do szpitala św. J,\.efa. 

Pw:d posesja domu przy ul. Rzgow
~klt\j 45 zO.,tał pruje hany prlez sa
rnochó l 28-letni Boleslaw S lIaje~"i 
zamieszkały w Ło1zi przy ulicy Ko
pernika 37, do ~nHj,c potłuczenia ~Io
wy i no,s. PI) lIalotemu opatrunków. 
karetka IJogot'lwia przewiozła 11:0 do 
domu. 
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"MEDRANO" Tresowane niedźwiedzie polarne 
psy syberyjskie. piękne rasowe konie i t. p. 

w sali Tow. Bzem. "Resursa" 
Al. Kościuszki 73. 

re~ja. d.o~cip-u.. 
i 1:1 -u..:n:::l..Or-u.. 

Muzykalni ekscentrycy! Zastęp klownów! 

=== Dziś codziennie ==== Codziennie odwiedzanie zwierzl\t od godz. 10 r. do 6 po 

ne wid owisko ===========~P:..::o.=.ł.:.... -.w--=dn::::i.=.e ..::o..::d~w..:.ó=Ch::......::.p::::rz::::ed=s::::ta::::w::::ie::::n~ia::::c.::.h--=d::::o..::g~ . ..::2~P:..::.~P:.:.... 
Poczl\tek przedstawień o g. B.lo W., w soboty. nieuz. 

Korow ód pierwszorzędnych si! artys tycznych krajowych i zagranicznych i święti\ u g . 4 pp. i 8.15 w, Sala dohrze ogrzana. 

I ~ Odwtorku dnia 5 stycznia i dni następn-y-ch~- - -~I 
Janet Mac Donald, Jack Buchanan w filmi~o;~~lkiejmi-

,- Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośn i et! 

" M O N f ;'ETALUCA:A. R L O 
. Nad pl'og-ram weso1a komedja i ciekawe aktualności filmowe., 

Następny program: POWRÓT DO ŻYCIA. W ro I. głównych na iwiększa para kocha nków J anet Gaynor, Charles Forryello . 
Poczlltekc seansów w dni pow s .. o godz. <l p. p., w niedziele! 8wlęta o g. 2 p. p. ostatwe o gOd •. 10 wleoz. Ueny mIejsc: 1 1 . 2~, II YO gr., 

111-60 gr. Kupon y ulgowe po 7~ gr. na wszystkie mieJaca ważne we wszystloe dni z WYJ~tki.m sobót, niedziel i świlll 
Żeromskiego 74-76 

róg Kopernika I UWAGA, Passe-partouts I bilety woinego wejścia w nledtiele i święta bezwzględnie nieważne. -~ ~~-- ~ - - --~--________ -_ ... · _________ _ __ iiiii _________ -

D:lw iękowy Kino-Teat, 

MIMOZA Od środy, dnia. 6 do poniedziałku linia 
11 stycznia 1932 1'. wł. 

Nora Ney Zbyszko Sawan, K. JU liO zu
Stępowski 

w rewelacyjnym fi lmie według fragmentów powieści 
Stefana Kiedrzyńskiego p. t. 

Serce na ulicy 
Pocz~tek seansów, w dni powszednie o godzinie ł-eJ, w soboty, niedzieie 
I święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o god •. 9.1~. Na pierwszy seans 

______ ----W-sz-'y-at-ld- e- miej sc-a..;p-'0-6- 0-g;..r-. -------

KINO-TEATR 

BAJKA 

noc. 

I óg BrzeziLi,kiej 
Dojazu tramwajami l. 6 i J ł. 

D7Jś i dui ' następnych! Dziś i dni następnych! 

S I- - Dramat eponiewie-erce u Icznlcy ranej kobiecości 

W rolach głównych: CORI NNA GRIFFITH i EDMUND LOWE. 

II. Tajemnica dziewiczej puszczy 
Początek codziennie o godz. 4.30, w soboty. niedziele i święta od godz. 
J 2·ej do 3-ej wszystkie mie.i~~a po 50 i 40 gr. z udziałem orkiestry. 
Orkiestra powiększona i ściśle dl).tosowana do treści ohrazu I)od kier. 

znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 

Fabryka ,. 
Tkan in 

jogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka
niny,Gazy roie· 
dziBne do fil-

Irów, Rabitz do robót betonowych. siatki dla 
fabryk róźnego gatunku wyrabia i poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódż, ul, Kilińskiego 167. -

Tele!on 191·%. 

I Dr. 

HE L LE R 
specjalista chorób skórnych i we

nerycznych 
ul. NAWROT 2 . 

Przyjmuje do 10 r. i od 4~S wlec?., w nie
dzielę od 11-2 po polu<kliu. 

Dla pań spec. od godz. 4-5 p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Od 5 stycznia 1932 r. Wielki dramat z życia ce
sarskiej Rosji. Tragedja studentki, która została 
zni ewoloną przez rozwydrzonych oficerów gwardji 

carskiej p. t. 

W IMIENIU CARA (K:~e~)t 
W rolach głćwnych ulubienica publiczności tragicz
ka życia , o której w ostatnim czasie w całym 

świecie pisano i mówiono 

Lya d.e P-u..tti 
i niezrówna ny bohater • Wołgi" H. A. S lettow. 

Nad pr., Wesoła farsa. Do obrazu zaangażowano 
pierwszorzędny chór rosyjski. 

Następny program: .Eskapada Orłów ". 

Pocz. sean,sów W dni powszednie o god .. . 4. po pol. 
w soboty, niedzieltl i święta o godz. 12 w vol. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. 

Pralnia chemiczna bielizny 

ul. Piotrkowska 112. T elef. 158-57 

Pranie i prasowanie bIe lizny 
damski ej, męSki ej I domowej. 
ChemIczne czy s z c z e n I e 

wszelkiej gard eroby. 
Pranie i suszenIe - napinanie 
- fi ranek na specjalnych 

ramach. 

Przy.lmu~ę apaszki i 
szale Jedwabne do 

l'ęcznego malowania 
na powierzonych ma
terjałach. m. BoI. LI
manowskiego 2B, IV 
p. m. 22. K. Oles •. -

Bituterję 
zegarkI na raty, ceny 
gotówkowe p o I e c a 
"Preciosa" Piotrkow
sk. 123 w podwórzu. 

Kawal er średnich lat 
na posadzie prag

ni e poz.nać panią., nie
zaletną materjalnie, 
w celu towarzyskim. 
Col matrymonjainy
nie wykluczony. Olel'
ty proszę składać do 
.Dziennika" sub A. B. 
Cegielniana 19. 

I zal!lnąl kwit nI' 
3284 z dnia 21 XII 

1931 r. wydany przez 
Bank Zwi~zku Spó
lek Zarobkowych od
dział w Lod,i na zł. 
600.- (I weksel)!kwlt 
ten unieważnia się. 

Dom do sprzedania, 
16 mieszkań, plac 

5Ox;0. - Wiadomość: 
Wlodzimierska Nr. 24 
(KOZiny). Olczyk. 

111111111111111111111111111111111111111111 

O biady 
smaczne j tanio wy
daJe II Listopada ~O. 
11 wejści. IS. parter. 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIImllllllllllllllll 

Cen.y O~;roszeń.: Za WIersz milimetrowy l -lamowy (ł lamy): przed tekstem I w tekscie :\O gr., ." tekstem i komunikaty 40 gr., nekro-
~ logi - 30 gr., zwyczajne za 1 wiers. millm, (.trona S lamów) 12 /(r .. ogłoszenia drobne 12 gr., za wrraz naJmnieJ s •• 

zł. 1.20, dla poszulrnJllcych pracy 10 gr •• naJmnlej.ze ogloszenie l zł. - Ogloszenia zamiejscowe o 30 proc. droż_J. 
firm zagranicznyoh o 100 proc. droż.J. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar administracja nie odpowiada. 

C e", p, e n u m., r a ty. mies ięcznie w Łod zi ~zI. 3.(10. na prowincji zl . ~.IO, za odnoszenie do domu iO gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i 15-go każdego miesilIca. 

Redaktor: J ózef Prz;Vbylski Z .. wydawnictwo: Edm un d Rłatewski Dr uk H. Tarkowskiego. Cegie lniana 19. 
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